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N O W I N Y  C O D Z I E N N E i

„TAKIE USUNIECIE ODPOWIEDZIALNOŚCI JEDNO­
STEK — TO WIEIKIE ŻYDOWSKIE OSZUSTWO, UŁAT­
WIAJĄCE Z KOLEI TYSIĄCE INN\ CH OSZUSTW, UPRA­
WIANYCH PRZEZ KARTELE  —  TO ZNAKOMICIE _ OB­
MYŚLONY SYSTEM ZABIJANIA JEDNOSTEK TT  BEZ­
IMIENNEJ MACHINIE KARTELU I TYM SAMYM USUWA­
NIE WSZELKICH SZLACHETNYCH, LUDZKICH POBU­
DEK DZIAŁANIA W ŻYCIU GOSPODARCZYM

Wojciech Zaleski —  „Poiska bez proletariatu", Biblio­
teka s p o łe c z n o  • p o l i t y c z n a  „ABC", t o m  I.

N r .  4 0 &  A W arszaw a, wtorek 28 yruonta 1937 r. R o k  X I I

Z y d z i  n i e  m o t y ą  b y ć  p r z y j m u w a n i
w  p o c z e t  o b y w a t e l i  K a t o w i c

W  ubiegły p iątek odbyło się 
zebranie Zw iązku  Zachodniego w  
Katow icach.

N iebyw a łe  poruszenie w yw o ła ­
ło  wśród zebranych zgłoszenie do­
niosłego wniosku o wystąp.em e 
do magistratu m. K atow ic z żą ­
daniem natychm iastowego za­
przestania przyjm ow ania żydów  
w  poczet obyw ateli miasta.

W nioskodawcy stw ierdzają, iż 
gw a łtow ny nap ływ  obcego żyw io ­
łu  żydowskiego zagraża polskości 
Katow ic.

W niosek w yw o ła ł gorącą d y ­
skusję, p rzy  czym  wszyscy m ów ­
cy potw ierdza li konieczność bez­

względnego odżydzenia Katow ic. 
Rezolucja, po dyskusji, zostaia 
jednom yślnie przyjęta.

Natychm iastowe zaprzestanie 
przyjm owania żydów  w  poczet o- 
byw ateli K atow ic byłoby ogrom ­
nym krokiem  ku spolszczeniu Ślą­
ska, gdyż żydzi są tani żyw iołem  
sprzyja jącym  germ anizacji, a 
przy tym  odgryw ają  bardzo szko­
d liw ą ro lę  pod względem  gospo­
darczym.

N ależy  zaznaczyć przy sposob­
ności, że na wiosnę b. roku zjazd 
delegatów  kupców polskich z ca­
łego Górnego Śląska uchwalił r e ­
zolucję, domagającą się od w ładz

adm inistracyjnych wysiedlenia ży 
dów z pasa nadgranicznego Ślą­
ska ze w zględu  na bezpieczeństwo 
granic.

N iestety nie w iadom o czy po 
uchwaleniu rezolucji wybrany i 
m ianowany zarząd w  osobach p. 
Jeżykiew icza i syndyka Chorąże­
go przedsięwziął jak iekolw iek  
kroki, by  tak ważną sprawę po­
sunąć naprzód.

P rzecież b y ł to ich najbezpo- 
średniejszy obowiązek.

Tym czasem  sprawa w y .ied le - 
nia żydów  z pasa granicznego po­
szła w  niepamięć i żydzi pc daw ­

F r a n c j a  b e z  c h l e b a

Premier Chautemps posredn^em
w zatargu transportowców I piekarzy

P A E Y Ż , 27.12. Ogłoszony zo­
stał stra jk  pracowników  to w a ­
rzystw  transportowych, którzy u- 
znali, ze orzeczenie arbitrażowe, 
yzyaane w  spraw ie ich żądań, jest 
n iezadowalające. S trajk  ob jął nie 
tylko tow arzystw a transportowe, 
a le  przeniósł się także na organ i­
zac je  szoferów , oraz- ob jął praco­
wników, zatrudnionych w  halach, 
w ie lk ich  magazynach żywnościo­
wych i przedsiębiorstwach, z a j­
mujących się kolportażem  dzien­
ników.

Do strajku transportowców 
przyłączyli się także piekarze w 
departam encie Sekwany i Loary, 
którzy nie zgadzają się z w łaści­

cielam i przedsięb iorstw  co do za­
stosowania 40-goazinnego tygod­
nia pracy. W łaścicie le zamknęli 
sklepy i w ładze zmuszone były u- 
ciec się do pomocy intendentury 
armii- w  celu zaopatrzenia ludno­
ści w  chleb.

Burm istrz miasta Angers w y  
dał zarządzenie, moqą którego 
może być rekw irow ana przez w ła ­
dze mąka i sól

Tak samo strajk 2 ł-goazinny 
ogiosili robotnicy piekarscy w 
M arsylii.

w  tych warunkach w ładze 
francuskie czynią jak  najw iększe 
wysiłk i, aby uciążliw y strajk w

jak najkrótszym  czasie zlikw ido­
wać.

W  wyniku dotychczasowych 
otarań przew idywana jest kon fe­
rencja z prem .erem  Chautemps, 
który ma pośredniczyć w  zatargu. 
Propozycja  pośrednictwa prem ie­
ra Chautemps przyjęta  została 
przez delegację pracodawców i 
należy spodziewać się, że w  po­
dobny sposób ustosunkuje się do 
niej i delegacja pracowników.

nemu prowadzą na w ie lką  ąkalę 
przem yt o czym  świadczą uhoeby 
głośne procesy przem ytnicze jak 
Kantora i  inne

Sprawa obrony K atow ic przed 
zalewem  żydowskim  nie może tak 
ugrząźć jak  poprzednia, musi 
być doprowadzone do końca.

S k ł a d y  d r z e w a  w  o g n i u
Wo&a zam arzała w sikawkach

przy ratowaniu tartaku w SL.olem
LWÓW, 27. 12. Ubiegłej nocy w y­

buch! w Skolem groźny pożar w Za­
kładach orzemysłu drzewnego braci 
Groedlów. Ogień wybuchł w głów­
nym budynku administracyjnym i 
poważnie zagrażał spalenie- - całego 
zapasu drzewa tartaczan-igo, nagro­
madzonego w pobliżu.

Dzięki energicznej akcji straży po­
żarnej, udało się jednak ogień umiej­

scowić i spionęło Jedynie drugie pię­
tro budynku • administracyjnego. Stra­
ty wynoszą około 200 tysięcy złorych.

kod czas gaszenia po .arą, jeden z 
-oootników spadł z dachu drugiego 
piętra i wskutek krwotosu zmarł na 
miejscu. Dwaj inni robotnicy pod­
czas akcji ratunkowej zostali ciężko 
ranni. Akcję ratunnową uiruonia’ sil­
ny mróz, który ścinał wodę już o na­
jady węży gumowych.

„ K a r n a w a ł  P z f o t f ę c y 1
W y m i a n a  K u p o n ó w  n a  b e z p ł a t n e  k a r t y  w s t ę p u

odbywać sie będzie we środę i w czwartek w kantorze MBC

Akta jui we Lwowie

W  p o ł o w i e  s t y c z n i a
odbędzie się proces inż, Doboszyńskiego

LW Ó W , 27 12. Sąd Okręgowy 
we Lw ow ie  otrzym ał ju ż akta 
sprawy inż. Doboszyńskiego, zło­
żone z 12-tu tomów. Jak w iado­
mo przeicazanie sprawy sądowi 
lwowskiemu zostało zdecydowane 
na posiedzeniu gospodarczym  Są­
du N a jw yższego, na wniosek Są­
du Okręgowego w Krakow ie.

W  najb liższych  dniach odbę­
dzie się posiedzenie gospodarcze 
Sądu lwowskicgu, na którym  u- 
stalony zostanie term in procesu. 
Proces inż. Doboszyńskiego w y­
znaczony zostanie prawdopodob­
nie w  połowie m iesiąca styezr. ia.

Jeśli c ia ła ustawodawcze u- 
chwaią do tego czasu projekt M i­
n isterstw a Spraw iedliwości o

5-letni chłopiec
zastrzelił matkę

K R Ó L E W IE C , 27. 12 Z K o w n a  
d o n o sz ą : w  T a u ro g a c h  5 - le tn i
s y n  ta m te js z e g o  le śn ic z e g o  b a ­
w ią c  s ię  d u b e ltó w k ą  z a s t r z e l i ł  
sw ą  m a tk ę  i r a n i ł  c iężko  p ó łto ­
ra ro c z n e g o  b r a ta .

Trzyletni chłopiec
uratował brata

KRÓLEWIEC 27. 12. W Saw-td- 
dach (P rusy  W sch.) pięcioletni chłu- 
piec zabaw iał się na Ic _zie jeziora. 
W  pewnym momencie lód się zaia- 
mał i chłopak zaczął tonąć. 3-letni 
b ra t jego, stojący na b -egu, pośpie­
szył mu z pom ocą i tak długo trzyma! 
go za ręce, wołając pomocy, aż nad­
biegli ludzi- i w ycągnęli tonącego.

zniesieniu sądów przysięgłych, 
sprawę Doboszyńskiego rozpatrzy 
3-osobowy trybunał orzekający.

C h m u r n o
W  dalszym ciągu trwać będzie po­

goda chmurna i miejscami drobny 
opad śnieżny (zwłaszcza na potud- 
niu). W  wileńskim i w górach dość 
silny mróz. Poza tym umiarkowany, 
a na wybrzeżu lekki.

C ierpliwość Wasza, Kochane 
Dzie teczki zostanie w krótce na­
grodzona. Za niespełna ju ż bo­
w iem  tydzień, gdyż w  poniedzia­
łek  ania 3 stycznia 1938 r. o go­
dzinie 12 w  południe w  w ie lk ie j 
sali Garnizonowego Kasyna O fi­
cerskiego (A l.  Szucha 29) odbę­
dzie się upragniony przez Was i 
z niecierpliwością oczekiwany 
„K arnaw ał D ziec ięcy", urządzony 
p izez ABC.

’ Tych k ilka jeszcze dni szybko 
m inie A  po tym  czeka Was w e ­
soła i radosna zabawa, jaicą bę­
dzie „K arn ąw a ł D ziec ięcy" ABC.

N ik t z Was nie wątpi, że „K a r ­
nawał D ziec ięcy" będzie wesołą i 
m iłą zabawą, że przyniesie on 
W am  w ie le  radości, boć przecież 
u jrzycie śliczne przedstawienie 
teatrzyku p, Ortyma, a poza tym  
AB C  przygotow ało dla Was w ie - 

jeszczę m iłych niespodzianek. 
W  „K arn aw a le  D ziec ięcym " u- 

* * 5ZKoi»ti*A czestniczyć mogą wszystkie dzie­
ci Czyteln ików  „A B C ", które sta­
rannie w ycina ły  i  składały zam ie­
szczane w  „ a B C ‘‘ w ciąga grud­
nia b. r. kupony. Kuponów  tych 
jest 20. Dzisiaj zam ieszczamy o- 
statni kupon.

Jutro t. zn we środę dnia 29 b. 
m. oraz w e  czwartek, dnia 30-go 
bm. zebrane przez Was kupony 
wym ieniać Dędzie na bezpłatne 
karty wstępu kantor ABC, A l. 
Jerozolim skie 3a, pok. 11 w  godz.

8 —  19.
Brakujące kupony zastąpić 

można tak zw. kuponem zastęp­
czym, zamieszczonym w  „A B C " 
w  dn. 17 bm.

Jeśli któreś dziecko zgubiło 
kilka kuponów numerowanych, 
to musi zaopatrzyć się w tę samą 
uość kuponów zastępczych. A że ­

b y  bow iem  otrzym ać bezpłatne 
kartę wstępu na „K arn aw a ł D zie­
c ięcy " należy złożyć w  kantorze 
„A B C "  20 kuponów. Num ery 
„A B C "  z dn. 17 brr., w  których 
jes+ kupon zastępczy nabyć m oż­
na rów nież w  kantorze „A B C ", 
A l. Jerozolim skie 3-a, pokój 11, 
w  godz, 8 —  19.

P : o l ? s l  k o - ’ ! 8 f  P s i e J r
przeciw represjom wobec m łodzieży
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A f c P l J M N
SKUTłuZHA

Kobiety Polki m. Lwowa zgłosiły 
na ręce wojewody lwowskiego ur Bi 
lykŁ protest w sprawie Lrutainycn 
metod tłumienia dążeń młodzieży wal 
czących o ghetto na uczelniach.

W  złożonym memoriale piszą ko­
biety Polki:

My Kobiety Polki miasta Lwowa, 
a przede wszystkim matki, rozumie­
my dobrze dążenia, i cele naszej mło­
dzieży, gdy nie tak dawno patrzyłyś­
my na ulicach miasts ne próby ru­
chów komunistycznycn pod przewo­
dem żydów i codziennie czy tam3 o

procesach komunistycznych, których 
rej wiodą żydzi, gdy w szkołach 
wszystkich stopni od powszechnych 
po najwyższe zakłady naukowe za­
gnieździły się jaczejki komunistyczne, 
% w skonfiskowanych książkac . zru 
.azły sie notatki, że „bez żydów Pol­
ska jest zerem", gdy nawę. w woj­
sku usiłowano podobne jaczejki prze 
mycić!

Nie dziwimy się więc, ie  młodzież 
nasza nie cnce siedzieć na ławkach 
szkolnych razem z luazrm, w których 
widzi uKrytych wrogow Ojczyzny i 
rndu społecznego".

J ó D o r t r z y c y  u k a r i ą  w i n n y c h
napadu na „La d y  pyrd’

T O K IO , 27 12. A g e n c ja  D om ei 
d o n o s i : W ic e m in is te r  s p r a w  za ­
g ra n ic z n y c h  H o rn iu s z u  p rz y ją ł  
w c z o ra j a m b a s a d o ra  W . B ry ta n i i

W  p rz e m ó w ie n iu  w ig i l i j  
n ym  do  p r z e d s ta w ic ie l i  
państw , a k r e d y to w a n j ch p rzy  
W a ty k a n ie , O jc ie c  ś w ię ty  na­
z w a ł stosunek  rzą d u  n ie m ie c ­
k ie g o  do K o ś c io ła  p r z e ś la d o ­
w a n ie m ; tego  w y ra zu  u ży ł 
je s zc ze  z n a c isk iem  p o  ra z  
w tó ry .

S tosu n ek  rzą d u  T r z e c ie j  
R ze s zy  do k a to lic y zm u  i je g o  
p rz e d s ta w ic ie li w  N iem cze ch  
za o s trza  s ię  stale. D z iś  ju ż  jjo  
r o zp a trz en iu  s ię  w  sp ra w ie  
m ożn a  s tw ie rd z ić , że  n ega tyw ­
ny stosunek  n a ro d o w e g o  so- 
c ja i ; zm u  do  K o ś c io ła  k a to lic ­
k ie g o  w -yradza s ię  w- stan w a l­
k i ch ro n ic zn e j i —  ja k  w-idać 
c o ra z  w y ra ż m c j —  w-alki za ­
sa d n ic ze j. P r z y c z y n y  te j w-al­
k i, k tó ra  r o z g o r z a ła  w  osta t­
n im  rok u , m e le ż ą  w y łą c zn ic  
w  d z ie d z in ie  p o lity c zn y c h  dą ­
żeń  T r z e c ie j  R zes zy , a le  s ięga ­
ją  w  g łę b ie  id e o lo g i i  n a ro d o ­
w e g o  s o c ja 1 zm u.

P o lit y c z n ie  ru ch  n a ro d o w o - 
so c ju lis ty c zn y  w id z i z n ie ch ę ­
c ią , że  na  d ro d ze  do p e łn ego  
p s y ch ic zn ego  p r z e k s z ta łc e ­
n ia  N ie m ie c  w je d n o l i t y  na- 
r&d, hołdtfJjjfii idaraa narodo

w e g o  so c ja lizm u , s ta je  fa k t  
g łę b o k ie g o  ro z d z ia łu  r e l ig i jn e  
go , k tó ry  o d  k ilk u  w ie k ó w  ro z  
b ił  N ie m c ó w  na p ro te s ta n tó w  
i ka to lików -. S tąd  ch ęć  p r z y ­
w ró c en ia  N ie m c o m  u tra con e j 
w  o k re s ie  r e fo rm a c ji  je d n o śc i 
r e l ig i jn e j .  K o ś c io ły  p ro te s la n c  
k ie , od  p o w s ta n ia  sw eg o  za le ż  
ne od  w ła d z y  ś w ie c k ie j,  m o ­
g ły b y  św ie c k im  ten d en c jom  
r e fo rm a to rs k im  m n ie js z y  sta­
w ia ć  op o r, ch oć  i on e  sp rz e c i­
w ia ją  s ię  zak u som  n a ro d o w e ­
go  s o c ja lizm u ; za  to K o ś c ió ł 
k a to lic k i,  od  w ła d zy  św iec- 
k ;e j n ie za le żn y , m e da  się 
p rzys losow -ać  do p o lity c zn y c h  
za m ie r z e ń  T r z e c ie j  R zes zy . 
T u  p o lity c zn a  p rz y c z y n a  w a l 
k i, k tó re j je s te śm y  ś w ia d k a ­
m i.

A le  w a żn ie js zą , is to tn ie js zą  
p rzy c zy n ą  je s t  sam a id e o lo g ia  
n a ro d o w e g o  so c ja lizm u , nie 
d a ją ca  się w  sw yc li s fo rm u ło -  
w-aniach p o g o d z ić  z nauką  ka 
to liek ą . Już n ie  ty lk o  n eo p o ga  
n izm  h it le ro w s k i,  k tó ry  n ie 
s ta ł się d o tąd  n au ką  0 fir ja J n ą , 
a le  i n ie m ie c k a  teo r ia  rasy 
p ro w a d z ą  do  n ieu n ik n io n ego  
sstMjflŁ z katołicyzmjiro, Na-

rod ow ro - s o c ja lis ty c zn a  te o r ia  
ra sy  o p ie ra  s ię  na tw ie rd z e ­
n iu , że  —  p od cza s  gd y  M arks 
u jm o w a ł d z ie je ,  ja k o  hezustan  
ną w a lk ę  k las, w- k tó re j je d n a  
k iasa  ż y je  z w y zy sk u  k las  in 
nych , n a rzu ca ją c  im  sw e pan o  
w-anie —  d z ie je  są w y n ik ie m  
w a lk i ras, g d z ie  rasa  s i ln ie j­
sza  n a rzu ca  sw e  p a n o w a n ie  
s łabszym . N a js iln ie js z ą , n a j­
b a rd z ie j w a r to ś c io w ą  m a  b yć  
rasa  n o rd yck a , do k tó re j r z e ­
k o m o  n a le żą  N ie m c y .

T a k  p o ię ta  d o k try n a  rasy  
je s t n ie ja k o  odw ;ro tn ą  stroną  
d o k try n y  s o c ja lis ty c zn e j, za ­
ch o w u ją c  z n ią  d a lek o  p osu ­
n ię te  p o k re w ie ń s tw o  s z c z e g ó l­
n ie , g d y  c h o d z i o m a te r ia lis ty  
c zn e  p o jm o w a n ie  d z ie jó w  i ż y  
c ia . T o  zaś n ie  da  się żad n ą  
m ia rą  p o g o d z ić  z n au ką  K o ­
śc io ła . P o n a d to  is to tą  d o k try ­
ny T r z e c ie j  R ze s zy  je s t u zn a ­
n ie  p ry m a tu  ra sy  n o rd y c k ie j 
c z y l i  N iem ców - i  p r z e ro d zo n e  
go  ich  u p ra w n ie n ia  do  pano- 
w-ania n ad  św-iatem . T o  zn ow u  
s p rz e c iw ia  sie k a to lic k ie j nau 
ee o rów -ności ras w- o b lic zu  
B oga . Wreszcie pęzjjęc.e. ist- 
E oea i* i m  *  ‘

m en ie  o cen y  je d n o s te k  w y łą c z  
n ie  o d  s k ła d n ik ó w  ich  k rw i 
p rz e c zy  k a to lic k ie j nau ce o 
w-olności w o l i  lu d zk ie j.

O to  is to tn e  p o w o d y  k o n f l ik  
tu m ię d z y  n a ro d o w y m  so c ja ­
lizm em , a K o ś c io łe m  k a to l ic ­
k im , n a zw a n eg o  p rz e z  O jca  
św ię tego - „p rze ś la d o w -a n iem " 
K ośc iu ła . O c zy w iś c ie  tego  kon  
f l ik tu  id eow -ego  n ie  n a le ży  u- 
p ra s zc za ć  i  s p ro w a d za ć  do ja ­
k ie jś  a k e ji K o ś c io ła  w- o b ro n ie  
żydów - i ich  p ra w  g o s p o d a r ­
c zych  i  p o lity c zn y ch . K o ś c ió ł 
b o w ie m  n ig d y  ró w n o ś c i ras 
n ie  p o jm o w a ł,  ja k o  p ra w a  
p rzybyszów - do p o s ia d a n ia  
p r a w  p o lity c zn y c h  i g o sp o d a r  
e zych  w  cu d zym  k ra ju . O d ręb  
nośo n a ro d ó w  i  w y łą c zn e  p ra  
w-o au toch tonów - do p o s ia d a ­
n ia  na sw e j z ie m i p r a w  p o l i ­
ty c zn i eh i g o sp o d a rc zy ch  n ie  
p rzeczy  w- za sa d z ie  nauce k a to  
l ic k ie j.

R asa  i k r e w  m a ją  sw e d o ­
n io s łe  zn a c zen ie  w- ży c iu  p n b li 
e zn ym  i  ty ik o  p rzy p is y w a n ie  
im  m o cy  c zyn n ik a  b e za p e la c v j 
n ego , n ie  d o p u s zc za ją c e g o  wy­

rko w , 32^  w  j ^ u k ^  Ivo - i

C ra ig ie  i om ów ił z n im  sp ra w ę  in ­
c y d e n tu  z „ L a d y  B y rd " . P rz e d ­
s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  s p ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  o św ia d c z y ł d z ie n n i­
k a rzo m , że w ła d z e  ja p o ń s k ie  pro­
w a d z ą  e n e rg ic z n e  ś led z tw o , które 
u m o ż liw i u d z ie le n ie  w y c z e -p u ja -  
ce j o d p o w ied z i n a  b ry ty js k ą  n o te  
w spraw -ie  in c y d e n tu  z „L ad y  
B y rd 1'. J e s t  je d n a k  rz e c z ą  w ą t­
p i” ,vą, ab y  o d p o w ied ź  t a  m o g ła  
b y ć  u d z ie lo n a  p rz e d  N ow ym  R o­
k iem .

P rz e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  
s tw ie rd z ił  w  d a ls z y m  c ią g u  m oż­
liw o ść  o d w o ła n ia  s z e re g u  o fic e ­
ró w  ja p o ń s k ic h  —  p ró cz  adm . 
M its u n a m i —  w in n y c h  w  z a jś c iu  
„ P a n a y " .

W ład z e  ja p o ń s k ie  p ro w a d z ą  ró­
w n ież  ś le d z tw o  w  ce lu  u s ta le ­
n ia  czy is to tn ie  je d e n  z k rą ż o w ­
n ik ó w  ja p o ń s k ic h , ś c ig a ją c  dżon- 
kę  c h iń s k ą , n a ru s z y ł  e k s te ry io -  
r ia ln o ś ć  w ód H o n g -K o n g u .

P rz e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  za 
p ew n ił, że r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  n ie  z a b ie g a ł n ig d y  o fi­
c ja ln ie  o w y łą c z e n ie  T s ln g ta o  z 
b lo k ad y . N ie o f ic ja ln e  k ro k i w  te j  
s p ra w ie  p o czy n ił je d y n ie  k o n su l 
S ta n ó w  Z je d n . w  T s in g ta o .

W  z a k o ń c z e n iu  o św iad czy ł
p rz e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  że w 
n a jb liż s z y m  c z a s ie  g a b in e t  o b ra ­
d o w ać  b ęd z ie  n a d  r a ty f ik a c ją  
p rz e d łu ż e n ia  ja p o ń s k o -ro s y jsk ie j  
um ow y w  sp ra w ie  ry b o łó w s tw a .

V  N B u n
O D D Z IA Ł  ,.A B C “ 

mieści się przy uL 27 Grudnia 2.
Przyjmuje prenumerata.
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Oddział AB C  w  Katow icach ul. S taw ow a  16 —  tei. 318-23. ł|' * r:'

Zuchwały napad w Katowicach ;

N o .  o c a c o c l i  f l u m u
b a n c y c i  o b r a b o w a l i  k a s ą  m o n o p o l u

W  przeddzień Wigilii Bożego Na­
rodzenia dokonano zuchwałego na­
padu rabunkowego na hurtownię 
okręgową Monopolu Tytoniowego w 
Katowicach.

W  momencie, kiedy solad hnrtow- 
ul zatłoczony byl deialietaml, około 
godz. 17-ej, z tłumu klientów przed 
ladą wysKcczyi jakiś osoanilc uorany

r/ystająe z popłocnu s>ęgnął kilka­
krotnie do Kasy podręcz, i pod okiem 
trzymanego w szachu rewolweru jed

opisać ubioru handyty, jak również 
Jego wygląda 1 oposobu ucieczki. 

Niektórzy twierdzą mianowicie, i t

J d o r d e t c a  s  B e r l i i u i
hersztem przemytników na Śląsku

p o  Ny

iiorękhgu kasjera (prawa ręka sztucz <ia ulicy oczekiwał na bandytę molo-
cyid, którym ten bezpośrednio pr.Ira ) wy.adawał sobie kieszenie ban

notami na ogólną sumę 35.550 zl. ttdał/m rabunku odjechał w niewia 
przy ogólnym stanie '.asy około 60 durnym Kierunku. Tegc rodzajt. «■  
tysięcy złotych. pad nie miał dotąd od czasów po-

Tłum klientów w* panice począł wstań miejsca tu. »iąsku ! Policja, 
w  kombinezon samochodowy z  twa- opuszczać hurtownię. Zmieszał się z wdrożyła energiczny pościg. Pan­
n ą  szczelnie zamaskowaną, sterrory- nim bandyta 1 wypadł na ulicę- Tam stwowy Monopol Tytunkiwy wyzna- 
zowal wszystkich obecnych trzyma- ślad jego zaginął. Zeznania naocz- czył 10 procent ..agrody od sumy, 
nym w dłoni rewolwerem, po czym nych świadków są ze sobą spr/łcz- Jaką uda się ewentualnie odzyskać 
przesączy! iaqę 1 wtargnął na przt ne 1 me mogą oni z całą ścisłością przy ujęciu banayty. 
pierzenie oddzielające kasjera. Ko-

KATOWICE, 27. IZ- P^terunek po ! 
licji w Kończycacl ,/delegował 
dwóch posterunkowych dla przytrzy­
mania mieszkającego tam przy uL 
Gómej 12 wmieszane*, w skrytobój­
czy mord na osobie 7o-Ictulej sta 
mszk? w Berlinie, Gwidona Czeut- 
pielą, poszukiwanego przzz Sąd 
Okręgowy w Katowicach dla odby­
cia kary. !

Czemptel zadenuncjowu../, Iz jest 
sprawcą zbrodni w Berlinie, przez 
Wiasnych rodziców, skąpany w pierw 
szej Instancji na 6 lat wSęzlpnla, a u ] 
woir.iony z braku dowodów przez i 
Sąd Apelac) jm w drugiej Inst ..icii, 
po wypuszczeniu z .irlęziema Jął się 
przemytnictwa.

V/ z./iązku z tym ma do odcier­
pienia prawomocne kary, za którr 
jest poszukiwany.  1

^ ■ a r a a n M H M t a w i i

"Iłedjr policja przybyia do mieszka- 
- i , Czemplel na wiuok mundurów 

uciekł prze; okno. W  trakcie pości 
gą policjanci strzelili doń Jednak ku­
le chybiły, Czempiel zdołał się ukryć 
w mieszkaniu Emilu Kowala w H"b- 
'seszowach, gdjJe został jednak wy- - 
tropiony 1 ujęty, święta spędził ju i w 
więzieniu. i

W l l e A s z c z y z n i *  p r z e c i w
Fołksfrontowl

W  ramueh tygoorn.. autykonmru- 
styceoego organizowanego przez 
młodzież narodową, Jako odpowiedź 
na pepcesowsk: tydzień „walk i z

łowiczach, DołhinowP i innych 
miejscowościach. Udział w nich 
wzięło ponad 1C tys. osób. Wszę­
dzie zebrani wypowiedzieli się w

\V WOLUMIMb
zaprenumerować ..ABC ' można 

u p. Szadkowsaiej 

(kiosk y>
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K S I Ę Ż Y C :

Dramatyczna ro zm o w a  ojca i  synem
Ks, Henryk pszczyński na zam ku książęcym w Pszczynie

fa„zyz_mera“ sdbyło się w Wilnie lb  | rezołucjac.j zdecydowanie p„ tępią- 
zebrań publicznych, a n - prow n- jących wszelkie Idee fołksrrontr 1
c j' 19. Zebrania odbyły eię w No­
w e j W ilejce, w  P o s tra c h . Duni-

zapowiadających 
komuną, ims/.

walkę z żyda-

W scnodj dącmid

2 - 38 | 12 1

Di. diiHifl Ubyło

7-46 1 0 -2

D z iś  M ło d z ia n k ó w  
J u t r o  ś w .  T o m a s z a

K A T O W IC E . 27. 12. (te l. w ł,). 
Do Pszczyny przybył najstarszy 
syn us. Pszczyńskiego ks. Hen­
ryk, przeciwko któremu władze 
polskie ■umorzyły dochodzenia 
ka.ne i udał się natychmiast na 
tamek książęcy,, ja z ie  ipotkak

Mfetitńa plastyczna w „T ę c zy 5isney’ a”
Dyrekcja ROMY od miesi ęc: za 

atanawialó. się „ad tym, .aką gH 'azd- 
kę przygotować dla Warszawy. —  
OsUtec*iiio wybćr padł na „Tęcze 
Disnfey’a” . Z dobrych, najlepszy po­
mysł.

„Tęcza Disney^” , to smadany pro­
gram kolorowych dodatków mowy- 
Iwietlany/h jeszcze w Polsce. _ 

Prog-am ten zupeinie odbija się 
od pokazywanych nnrn w latach u- 
biegłych „skłacanek”. Kreskówki nie- 
tylkv udoskonalono w kierunku tech-t

K A T O W IC E , 27. 12. W  kopalni 
K ielszow ice”  wskutek zawalenia

czy sziuekek, daje pełne złudzenie aa 
ekranie trzeciego wymian.

I tak piękny, pełen uroku „Stary 
młyn” iest pierwszym pokazanym u ”  f7 farów7 zasypani zostali wę-
nua dodatkiem plastycznym. ) * ’ . . .___

„Czyściciele ze ga rów  sa znów jletn  dwaj górn icy . Rudolf
prawdziwym arcydziełem techniki.

Fozoetałe dedatki m. in. „Struś 
Donalda” , ,Święto na Hawajach”,
„Czaro iziejski płyn” lub „Kochane 
słoniątko” , zasltguję na )i„auo na­
prać. dę du-jk małych. 

i-Iiewątpliwie program ten jest naj-

aię we swym ojcem  Również 1 tym chciał o tym n ic słyszeć To też  
razem spoiaanie o jca z  synem syn opuścił pośpiesznie zamek i 
miało przeb ieg dramatyczny i  w  towarzystw ie hr. Wolkensre.na 
urwało jedynie 10 minut. Ks. odjecnał samochodem- Podobno 
Henryk upomniał się o swój ma- n ia ł łzy  w  oczach- 
jątek, jednak stary książę n ie j

l i s t ó w  2  c  f l a r y
czarnej śmierci

Łuna nac ui. Harszałk&wską
Uv agę łicznycl przecuodniów uli- j się on niezwykłą intensywnością 

cy Mars.sajkowskiej zwraca olbrzy- światła i na terenie Warszawy jest 
mia luna światła w pobl:żu ogrodu jedynym w swoim rodzaju 
Saskiego, o niezwykłym se’ edynowym Firma Philips, której środki re- 

' j blasku Łuna widoczne jest już z od- klamowe odznaczają się zawtzt bar- 
leglości kilkaset n.etiów. Z bliska dzo wysokim poziomem i tym razem 

\ efekt je 't  jeszcze bardziej imponują- , może się ooszczycić oryginalną i 
cy Whdzwyneśj silne, zielonkawe 
śc.ńatlo bije z neono.rego ozyldn jed-

Samobójstwo
kumisarza policji

. „  ------  . . , W  Dab*owle Górniczej zastrzelił
niemych „tricków” , aie wynalezione ciekawszą atrakcją świąteczną, i nu- kufl1isarz policji E 'munn Leo. Po­
nową metodę 'ch produkcj:, metodą leży przywidzieć ze .z .Ru MIIj vvodów samobójstwa nie ustalono, 
.p la s t y c z n y . ................................... spotka się „ *  ęCiy 1 jney a cała je£jlłajcj;e na temat ten krążą najroz-

Metcda ta bez żadnych okularów Warszawa.

TrzydziEStodzlewięcIoEscie
S t o w a r z y s z e n i a  T e c h n i k ó w

Stowarzyszenie Techników Pol- j równo techiiice polskiej jak j pruWa 
skicn obchodź ło w Warszawie uio- óząc jak najszarszą pracę dla Polski

W  gmachu stowarzysz fma powstała 
szkoła o języku wykładowym pcl- 
skim, ti, również nar >diiłą się Poi 
ska Mauer i. Szkolra. Ze stowarzysze­
nia wyszedł samorząd rnnjsk1’ w y­
swobodzonej Warszawy W czesi i 
wojny bolszewickiej stowarzyszenie 
pracowało jako całość, jako biuro 
werbunkowe; w zarai.iu p; izej nie­
podległości państwowej i.ieay cpołe- 
czenstwo zaczął toczyć rak boisz* -
wizujących, deins gogicznycb czynn.- 

&  .  _  ♦  sow, spaakooierców smutnej parnię-
f  f  '  7 |j ]  A i  Bi Lubsłnkiego. Przy Stowa-

"zyszenlu powstała Samopomoc Spo-

t r *  P f l  R  N  F ▼ Ucina, walcząca z wewnętrzną roz-
U  [\ U  D  I I  t  i  kładową działalnością wroga.

Zjazd, odbywający Si w związku 
s jubileuszcuii stwierdził, i i  Stowa­
rzyszenie jest nadal zwartym ośiod- 
kiem ideowym, reprezenhijacyrr od­
cinek społecznego_ i zawodowego ży- 

I cia i dzenia polskiego i cnrzcścijeń- 
I skiego.

niem na pierwszorzędne blujskje ma Stowarzyszenie nadal stanowić bę- 
ttnaiy- Diale.ki; telelon 33  -Oi | j z ;e najp0Ważnieisze centrum ąamo- 
— —  "■— ■ j pomocowe służące całym bogactwem

szyldy i leklamy świe- jpjych materiałów naukowy«», biblio- 
th.e rzeźbione na szkle fe’; j doświadczenia praktycznego.
zdobytego pr/. tyle nt wytężoną 
pracą Stanowić bedzie nada najpo­
ważniejszy czynnik w społecznym 
życiu ludzi jednego zawodu, najpo­
ważniejszą organizacją * tegc tere­
nu, która służyć ch*e Polsce ofiamłu, 
nigdy nie żądając zi olaty i rekom­
pensaty ;a  ptłną poświęcę.,'a służbę 
dla wielkość, politycznej i ckonomicz-

czystość 89-lecia swego istnienia.

Stowarzyszenie Techników Po.- 
skich j'est jeaną z najpoważniejszych 
i najbardziej zadłużonych uiganiza- 
cyj w Polsce. Praca stowz raj szęma 
datuje się od czasów mewoli, k;ed.”  
bez żadnych subsydiów 1 pomocy or 
ganizicji musiała własnymi riłam1 
spełniać swoje zadura, służąc za

R 0 7 N E

A a Plirzcściianska firma. Gardę* 
V robę starą mę.łKą, zam.e

TAPUCe
;rwn'e estetyczne i tanio p leca 
J lfc ln f Ogrodowa 10, tel. U.15-17.

M E B L t

rFBLE Firma chri*Sci- 
jańskd „C 1 ę ż- 

k o w i  k I Howy - Swiot *|Q
DuZy wybór nowoczts-

nych mebli gotówką -  ratsmL Sztuki nej^Pohk, 
pojedyncze. _______

maltazę wersje.

Aresztowanie
! ^ s z e r z ą " '  *

W Ka.owicach aresztowano Alek 
srndra rroiKurenu, stolarzą z So­
snowca, który mini przy aooU wiel- 
ką dość lałscywych 10 ł 5-zlotówek, 
które nam fabrj owak Fałszerza osa­
czono w  więzieniu.

Teatry na Śląsku
TEATR IM. ST. W YSPIAŃ SK IE ­

GO w Katowicach: wtorek g. 19 „Ja 
sna Góra1" (dla beziob „tnych). Środa; 
g. 20 „Jt.bt.4 Góra . Czwartek: g. 20 
„ Teoria Einsteina” . Piątek- g  20 
„Dzika poZczoła” , Godz. 23 „Szaień- 
itwo sylwestrowe” .

TE ATR  KATOW ICKi na prowh:- 
sjti Chorzór wtorek ?. 20 ..Teoria 
Einsteina Tarnowskie Góry: śłoda, 
s. 20 „Teoria Einsteina”, Lubliniec: 
czwartek, g. 20 „Jasna Góra.

REPERTUAR Domu Luooweg,. _ .; 
ChnrzJwie: wtorek g. 20 „Teoria Ein­
steina” .

Straż nie mogła
ugasić pożaru

W  nocy z soboty na niedzielę w y­
buchł groźny pożar w garbanń Ina. 
Sehlelbleia w Dobczycach, któr)- stra 
wił częśt zapasu skór, urząd<.<mla fa­
bryczne 1 dach budynku.

Natychmiast po zauważeniu pożaru 
zaalarmowana została st-ai pożarna

_  a . s i r  Jirma chrześcijau-
*3 n t  t lL C  ska „Cięża»v>ki“

Plac Trzech Krzyży 12 po- 
eca duży wybór nowoczesnych me- 
Dli. WaninŁ dogodne. Sztuki poje- 
./ńeze. _

t BLf N A l E ^ r * ^
licki. Nowy Swiaf 3o.

T  A DT 7 A M V  higmnczne lapiccr- 
| K I  \ L H i i  ■ sk.e nowoczesne, to-

W  S T A N IS Ł A W O W IE

zaprenumerować „ A  B C’* można 

u d. Heleny Staszkiew icz 

ul. G rottgera 6— 4

nego z najwytworniejszych salonów 
demonstraeyjrych stolicy, tirmy 
Philips, pr;y ul. Marszałkowskiej 143.

Neon te j sprowadzony specjalnie 
z zagranicj przez wym. firmę jest 
to t. zw. „Super - Neon”. Odznacza

niesłychanie efektowna reklamą.
Neonowa rrklama zewnętrzna sta­

nowi har..ionijną całość z wnętrzem 
baloau. W  wytwornej atruosferzc sa­
lonu uprzejma obsługa demonstruje 
•.odzien.iie wspaniałe, nowoczesne od­
biorniki Philipsa z „Serii Symfonicz­
nej 38” .

Kobiety pikietowały w  Wiinie
Prowokacja żydowskiego kupca

W  wyniku wszczętej u.ezwło- d0„ s};ich w śródmieściu, 
cznie akcji ratunkowej wydobyto Po raz pierwszy pikietowały ko- 
spod zwałów  w ęgla  zw łoki górn: d iety, które mimo zimna w  c.ągu

a S/ 7 .tki i ieżso anaego N ie  kilku K°dzl,‘  trzymały stra* koło 
,,, m rannego żydowskich na uUoy Wielkiej.

woliKa. Teu ostatni obok szeregi: w  czasie plkie.owania sklepów
ciężkich obrażeń wewnętrznycn. przy ul. W ileńskiej wynikło zajście
ma pęknięią podstawę czaszki, 
stan jego  jest bardzc c iężk i

H r ż i r
w  K op ć  In l

R Y E N IK , 27. 12, W  podzie 
miach kopalni „Donnerumarck“  
w Chwałowicaeh wybuchł w  no­
cy z 24-go na 25-ty pożar, który 
objął dwa dddziały kopalni. Ro 
kilkugodzinnej akcji upecjplnej 
kolumny ratunkowej udało się o- 
g ieó  zlokalizować, nie dopuszcza­
jąc  do dalszego rozszerzania się 
pożaru. _

między właścicielem składu aptecz 
nego Frydiaudem a roznającymi 
ulotk* l  broszury „antyżydowskie.

t r y  dianu usiłował uderzyć pik. 
clarza żclazi.ą sztabą, lecz „ostał
„unieszkodliwiony” .

Wkrótce po tym grjp a  przechod 
nlów, która była świadKłcOi zaj- 
ścin z Fr/dlandem uniemożliwiła 
kilku sklepom żydowskim handlo­
wać przea „asunięcie żaluzji.

O godz 9 wiecz. pikiety po »,znie 
sieniu okrzyków antyżydowskich 
zeszły ze sw^ch posterunków roz­
rzucając ulotki i broszury.

Z prawosławie na katolicyzm
powrociło 116 osób w jednej parafri

W  nieazielę ania lD om, w  ko­
ściele parafia lnym  w  Łanowcach, 
w  d iecezj; łuckiej w róciło na ło ­
no Kuścioła katolickiego 116 osób 
należących do 36 rodzin polskich 
z liczby  zabranych nam w  cza­
sach popowstaniowych prze z pra 
wosławie. Ak tu  przyłączenia do- 
Konał m ie js c o m  proboszcz ks. 
Kanonik A d o lf Jarusmwicz, który

po.ożył w ie lk ie  zasługi przy z je ­
dnywaniu tych brr et naszych *  
powrotem  d lr  w ia ry  Ojców i na­
rodu poiskiego. Obecnie ks, kan 
A . Jarosiew icz przygotow u je do 
Kom unii św. jeszcze około 180 
osób. A k t przyłączenis odbęazH 
się w  sposób bardzo uroczysty, 
gdy osooy te dostatecznie pozna­
ją  zasady w ia ry  katolickiej.

K ron ika prótoiIna
B r z e ś ć

l i  N fiSW YH U C A N IR  
ZAROBI ÓW

Inspektor Pracy Sr Obwód w 
Brześciu n. Bugiem skaza; w trybie 
postępowania karnn - idmmistracyj- 
nego właściciela majątku Buzał. 
powiatu kos/orskiego Malunzkiewi- 
czas na 2050 zł. grzywny i 1 miesiąc 
bezwzgiędnegc aresztu z ł  wa' rzyroy- 
wanie j uchylanie się od wypłacanie 
m  ożnych za pracę zarobków robot- 
l ikom rolnvm.
ZM IANY A ZW. REZERWISTÓW 

W tych dniach ustąpił prezes O- 
kręuowego Związki Rezei-wistów w 
Brześcia a. Bug. Stefan Syjba' i o- 
bowiązki jego potni zastępczo I. wi­
ceprezes ini. Łukasz Janicki, inspek­
tor Pracy.

BAL „SELED YNO W Y” 
SLaraniem bardzo ruchliwegi Zu 

rządu Oowc.low !g j Towar zystwa po­
mocy Polonii Zagranicznej w Brze­
ściu n. Bug, i dorocznym zwycza-

iele klubowe 
H. Bielawski.

wyrób w'asny poleca 
Zielna 17. IronL

K U P M O ,  S P R Z i R A I

eŁas^ynj do pisani* 
T l Tcrptuo pmlióżne, 
biurowe, arytmometry 
1'baies: duży wybór na 

szyn okazyjnych Sprzedaż — Kcpnc
  Renu-nty Maczundei, Mirszal
kowska 82 teL 700-cŁ

p R f l f e  Z f l f i F i S R O W M l E

Jak iitrzy m a f prace uxuć się ó 
A d m in istrac ji „A R * ” - W arszaw a 

A l Jerozolimskie 3a (Igli-szenta o p* 
szu k iw a m u  1 za o fiarow an iu  pracy za
miei/czamy z ostęp-rwera 6C pro* 
W wypadkach uzasadnionych bezpla
U l*

w Dobczycach, orzy czym okazało jen] urządzony /ostanie dniu 8 
się, że pumpa jest pópsflta. Tymcza stjmznią 1538 roku o godz. 22-ej tra­
sem dofieio około gudzoiy 1-ej po dycyjny „Bal seledynowy” m salo 
naprawieniu pompy stra/- dobczycka naci Jomu Policjanta Poleskiego, 
wspólnie z przybyłą strażą z Wleiicz- OBDAMDi PRZEDŚWIĄTECZNĄ
ki ogień zlokalizował a. Do pożai u Wydział Śledczy P. P. w Br/r :qiu
wezwana została również straż kra- n. Bug. przy współudziale Komiua- 
kuwska, jednak przybyła ju i po uga* riat_ P. P, w Erzesciu urządził wezo- 
szemu ognia. raj obławę przedśu iąteczną. Podczas

Ogólne szkody wynoszą około l j  obławy zatrfymant* na ulicach i 
tysięcy złotych. różnych złodzicjskitu mplinach po­

nad 60 osobników Część z uiet zwoi- 
n’’onO. 14 jako poszulowanycl. iista- 

najkoriystjnie nabyć moZna w firmie mi gończymi osadzono w więzieniu.
W .  K U C H A R S K I ,  ,,-sw ta t i «

— —> róg ói, 3rgo Maja » — 
Firma agzystu  A  od 1908 roku

P i e n l ą d ? ?  z  o f i a r  P o l a k ó w
do kieszeni żydowskiej

w

ZNIESIENIE  ULG 
OLi* RAD NYfA l 

Na podocawie uęhyął Rady u..e]- 
okiej Brześcia anni miast; Brześ* i 
korzystali z ulg w opiatac^ za prąd 
elektryczny oraz w opłatach za pou ; 
Radni ta 1 kw prądu płacili tylko 22 
gr, zamiast 85 gr., zat za r *dę pła- 
cali tylko 50 pice. pełnej taryfy. Wo­
jewoda Polesk’ uchwa v te anulował. 
Radni wystąpili dc Pana Mim tra 
Spraw Wewnętrznych ze rkargą Pan 
Minietei uchwalił zaiaieme radnych 
miasta Brześcia, zatwierd; ając jed- 
n*qześnie postanowienia Wojewody 
Poleskiego.

IRAKÓW
POŻARY

W  czasie świąt -ybfchlv * Kra­
kowie dwa pożary. N i uiicy Dietlnw- 
skiej i na R fnkn Podgórskim Pcżary 

tylko 15.70 zł. co ;ywi nych byio cją rszczętą pr iez >eKrcrrriat roro i były drobi .. 
dz!ed , Mskich 57 — ukr* niskich znmićws wrz> POS, du którego tenj NIEUJANm KRADZIEŻ
również 17. wiązek należy? T. K. • Dwóch osobników na dworcu oro-

leazczc bardziej charakterystyczni1  1--------  towym w Krakowie wynajęło tak-

mieścle Janowie dożywianie 
dzieci przeprowadza Związek Oby w. 
°racy Kobiet —  częściowo t  fundu­
szów sowia*owych, w wiekszej nato- 
niasf mierze z4 składek tamt. apu- 

1 leczeństwa. Z« »prawo/3nnia tegoż 
' Związku dowleduiemy nlę o nast, 
cyfrach: z oilar społeczeństwa pc; 
skiego wptyneto 23 kg eub-m i 170,80 
zł. j gofówce — Ukraińcy złużyii 

coiywi nych było

cyfry znajdujemy pu strunie wydal 
ków. Zakupiono u polskiego dos.aw- 
cy na dożywianie 1050 kg. chlebs i 
1776 bułek — natomiast 1519 kr 
chleba i 2223 bulek kupiono a żyda. 
W ten sposób zachęca się apoieczeń- 
stwo po'skie we Wsch. Małopolsci do 
ofiarności publicznej. C/y wobec te- 
ęo. działalność Zwi/zku Obyw. Pracy 
Kobiet w Janowie kat zgodzą z ak­
cją wszczęta pr::ez ^ckr*trr.at Port

sówkę, zabierając ze sOba trzy wiel­
kie valizy i torbę podróżną Pasa :e- 
rowie polecili si. wieźć dc. Lusiny 
pod Krakowem. Gdy taksówka zna.a- 
zla się na jednej a uiic przedmieścia 
szofer z powodu silnej mg!y zał^amo- 
wat. V-’ tym momenclu nadjechało 
z tylu urugie a ,to, gasząc wszyst­
kie światła. Osobnicy, bedac poJ wrą 
żeniem, 4e nadjeżdża policja, zoiepli, 
pozostawiając w aucie walizy. Szofet 
dniosi waiiry do komisariatu, gaz.e 

okazało się, Łe znajduie Bi; w nich 
garderoba I różne przedmioty galan­
teryjne, które skradzione zostaiy ree­
migrantowi wracającemu z Fr?nc;i.

LUBLIN
SOŁTYS - DEFRAI 'DAN'1

(JK.). Sołtysowi kolonii Homiaryczc 
(pow. hrubieszowski), Szczepanowi 
Szczukowi ndowodmono dokonanie 
nadużyć pieniężnych.

Suma sprzeniewierzonych kwot 
wynos, okoto 300 zt.

ŻYDZI - FAtSZERZE 
(JK.). W  osadzie Uchanie (jx>v. 

hrubieszowski) władze śledcze wpa­
dły na trop koniokradów, ki orzy ró. ■- 
ni! okazaii się fałszerzami dowodów 
końskich.

W  wyniku dochodzenia ustalane, 
iż właścicielami „fabryki”  końskich 
dokumentów i złodziejami są dwaj 
żyazi: Hers? Berek Klajner i Bema
Birinan.

FAŁSZERSTWO 
Z N A C Z h ó y  POCZTOWYCH 

(JK.). Ostatnio w Lubelszczyinie 
skonstatowano, it w obiegu znaidują 
się podrooione z.iaczki pocztowe. 
Podrabianiem trudnit się iejaki Wia- 
aystaw Repcia ze wsi Wirknwice (pu 
wiatu zamojskiego)). Podczas rewi­
zji w mieszkaniu Repeta znaleziono 
kilka igzemplarzy łalsj fikatów, ja< 
również wszystkie przybory do pod­
rabiania znaczków pocztowych.

TARGI TYGOuNIOW F 
W  KRZYWDZIE 

(JK.). Samorząd gm. Radoiyi za- 
biega u władz nadzorczych o prze- 
sun.ecie ania *argowego dla tmeisco- 
woś' i Krzywaa (pov.. łukowski) z 
wtorku na środę. Krzywda iest to po­
walmy ośrodek handlu trzodą.

Dotychczas wtorkowe iaigi nie 
skupiały przewidzianej ilość* lud­
ności, gdyż w tym samym tciminie 
odbywają się również targi w Kocku 
i Żelechowie

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

ODDZIAŁ „ A P C "  27 6M A 2
OD D ZIAI 

„ABC BEZROBOTNYM 
W  ćroaę d. 12 gruama odbyła się 

w lokalu Oadziaru „AB C ” w Pozna 
niu skromna uroczystość wręczen.a 
bezrobotnym narodowcom upomiti 
ków gwiazdkowych. Do licznie ze'

społeczno - oświatowegt i przystą­
pią następnie do samodzielnej pre- 
cy w prowincjonalnych Kołach 
r. c. l .  <b. s.)

W P K ą  R O C Z N ięę  
W dniu 26 grudnia (n i-azielał o 

godzinie 12-ej w sali kinoteatru
branych przemówili pp red. Szeib „Słońc- odbyła się uroczysta aka
1 Golachowski. Po uroczystym ła 
mar.iu się opratktem i serdecznych 
życzeniach p. Chmiolewski, k row 
nik oddziału tBC“ . dokonał w r; 
czenia upominków w postaoi odzie 
ty, l-iełizny. obuwia i słodyczy

ciernia z okazji 19-ej rocznicy w y ­
buchu powstania w iti) jpoiskiago, 
przypadającej na dzień 27 grudnia. 
Na akademii, organizowane: prze* 
Towarzystwo Uczestników Powsta­
nia Wieikopolsk;ego im. Fgn. Pade-

Worolne więzy w rodzinie narodc- rewskiego, przemawiali Jp dr, Czi» 
wo-rae wkaiaej zacieśniły się w tytr słrw Meisner i dr. Celestyr Radiew 
dniu je-zcze bardziej, (h. s.) ski, zt służeni przywódcy powsta-

OŚW IATOW Y KURS T.C.L. nia. (h. s.) p m i ł . T
S ta ranieni Towarzystwa Czytelri Ś P. JAW KIEDAŁ/,

Ludowych odbył się w Poznaniu Onegdaj zmarł n,agle naraeDiK 
kurs iświaiowc - bibliotekarski Miejskiej Straży Pożarne- * Fozna- 
cjia tnłodziezy akademickiej. Uczcst niu ś, p. Kiedacc. Zmarłw pochodził 
nicy sursu w  liczbie 35 osób zapu- z D-ohobycza 1 ob ;cne swe sonow i- 
znali się z metodami pracy ruchu *ko zajmowa* przez 17 la w (h. s.).
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Z FRONTU PRACY 

ZA GRANICA
4o-goJtinny tydzień pracy w ko­

palniach francuskich i dekret, jaki w 
tej sprawie zosta! wydany, nic wy­
trzymuje próby życia i obecnie u- 
chwaiono pewne ustępstwa od tej 
ustawy i postanowiono, te w kopal­
niach tych będą ooowiązywaiy do­
datkowe dni pracy na miesiąc. Przy­
czyną częściowego uchylenia deicre- 
tu u 40-godzinnym dniu pracy była 
konieczność zwiększenia produkcji.

W POLSCE
Na wielki kongres pracowniczy ja­

ki odoędzie się w styczniu 1938 r. 
wpłynęło już szereg wniosków, m. 
in. o całkowite zniesienie podatku 
specjalnego, zmianę ustawy uposaże­
niowej, zmianę przepisów dyscypli­
narnych, uzupełnienie ustawy o umo­
wach zbiorowych, przymusowym 
rozjemstwie, w sprawie utrzymania 
ustawy o ochronie lokatorów.

*  **
Na robotach miejskich w Warsza­

wie pomimo zimna pracuje 3.997 ro­
botników. Najwięcej, gdyż 1.888 pra­
cuje przy robotach wodociągowo - 
kanalizacyjnych.

*  **
Grozoa strajku pracowników miej­

skich zawisła nad Lwowem. Doma­
gają się oni 15-procentowej pouwyż- 
tii piać W  sprawie tej rozpoczęto 
pertraktacje.

•  . •*
GratyfiKacje świąteczne prcyzn:. 

no pracownikom miejskim w Gdyni. 
Wyniosły one 40 procent miesięcz­
nej pensji.

Podpisania umowy zbiorowej do­
magają się pracownicy z .granicz­
nych towarzystw ubezpieczenio­
wych. Między innymi umowa zagwa­
rantować ma warunki pracy, zapew­
nić wyptatę trzvnastej pensji oraz 
dodatki za pracę w godzinach nad­
liczbowych.

P r z e m ó w i e n i e  w i g i l i j n e
K s .  K a r d y n a ł a  P r y m a s a  H l o n d a

W  dzień w ig ilijn y  Ks. Kardynał 
August H lond w ygłosił przez ra ­
dio przem ówienie do wszystkich 
Polaków  w  kraju i za granicą.

„Noc betle jem ska" —  mówił m ię­
dzy innymi Ks. K ardynał —  „jasna 
tajem nicza, stanow iła najw iększy 
zw rot w dziejach św iata. Chrystus, 

polożon na upadrk  i pow s.anie wie-

przelom w umysłach, przełom w su ­
mieniach.' Przełom  ten dźwigał i wy 
nosił, łam ał i kruszył. Dzisiaj, gdy 
dokonywa się donośniej niż kiedy­
kolwiek, sięgając do wszystkich pod­
staw  ideowych życia i ustrojów-, w tó­
rują mu to wzlotne porywy i zapa­
m iętałe bohaterstw o, to w strząsy i 

j klęski. Narody, znalazłszy się np 
rozstajnych drogach, stanęły  wobec

lu” , wkioczył w życie narodów jako nieunikniętego podziału duchów, któ- 
zatadniczy pierw iastek duchowy, ry stanowić będzie o istocie nowych 
W szczął się przełon. w duszach, cz&aów. Na tym rozdrożu dwudzie­

stego wieku męczą się ludzkie myśli 
i sum ienia borykają się filozofie i 
kultury, zderzają się z podsumowa­
ną z wieków siłą największe za ludz­
kiej pamięci kontrasty .

Polska przeżywa ten przełom roz­
sądniej niż jej bliżsi i dalsi sąbiedzi. 
Porw ana głębokim prądem  odzyska­
nego bytu, wiedziona duchem swych 
dziejów, w patrzona w wielkość, k tóra  
ją  czeka, kuszona przez współczesne 
demony, szuka decyzji w swym in 
stynkcie, w świadomości swych prze-

1 N A N A  S O I  M I O M S Z Y N 9 M A  j e s t  t a k ż e  w  s p r z e d a ż y  
w  paczkach  na je d n o ra zo w e  p rz ec zy s zc zen ie . C ena 20 gr. Ż ^ d a ć  w  a p te k a c h  i sk ładach  a p tec zn ych

Sprawcy ohydnego mordu w Bełżcu
b o j o w c y  0 .  U .  N .  p r z e d  s ą d e m

W  maju b. r. wjtrząs..ął calf Po'- 
sk ohydny mord popełniony na oso­
bach właścicieli majątku Bełżec koło 
Złoczowa ś. p. Marli 1 Mieczysława 
Jasińskich. Mordercy w bestlialski 
sposób zmasakrowali swe ofiary, a 
następnie splądrowali dwoiek i, p.

j śledztwo sędzia Zakrzewski zdoła! u- 
| sWić, iż mordu dokmaao na tle po 
litycznym, a itwthi,cami byli bojow- 

! cy O. U. N.
Morderców było 5. Trzech władze 

zdołały ująć i zasiądą oni na ławie 
oskarżonych, czwarty, Iwan Majbh

Jasińskich, rabując 610 dolarów i j zastrzeli! się w czasie pościgu bezpo- 
1200 złotych. średnio po zbrodni, piąty bojowiec

Śledztwo było nieiwyWc utrudnio­
ne, gdyż bandyci byli ukrywani przez 
mieszkańców okoli :inych. wiosek. 

Ostatecznie jednak prowadzący

zoieg' prawdopodobnie za granicę.
Część zrabowanych pieniędzy zna­

leziono u ujętych bojowców, resztę 
mial ze sobą zbiegły bandyta.

Obecnie prokurator Poecne przy­
gotował akt osaarzenia, obejmujący 
5ą stron pisma maszynowego. Roz­
prawa rozpocznie się przed trybuna­
łem przysięgłych Sąciu Okręgowego 
w Zioczowie dnia 7 marca 1938 r.
9 oskarżonych podzieli! prokurator 
na trzy grupy, stosownie do udziału 
w zbrodni.

W pierwszej grupie są bezpośredni : ś'Kjm

U b ó j  r y t u a l n y

ź r ó d ł e m  u n s y  S b ( i r . \ r u w i c
(Od własnego korespondenta „ABC”)

sprawcy napadu rabunkowego: ab­
solwenci gimnazjum Hilary Kiuk i P. 
Cyca ui-łz 27-letni Włodzimierz Ka­
czor.

W  drugiej grupie są członkowie O. 
U. N., którzy ukrywali zb. odnia.zy. 
Są to dwaj absolwenci gimnazjum i

znaczeń, w ewangelii swych wierzeń. 
Jes t dla niej rzeczą oczywistą, ze 
ani na m aterialistycznych pustyniach 
ducha, ani na samowoli totalistycz- 
nych dyk ta tu r, przeczących godności 
i sumieniu człowieka, nie można bu 
oować twórczego zbiorowego życia. 
To też chociaż wokoło trw oga, za ­
męt, walki bratobójcze, o rg i k rw a­
wych porachunków, okropności wo 
jującego bezbożnictwa, sztuczne 
w skrzeszanie pogaństw a, Polska we 
w łasnej duszy, w swym powołariu 
w rozjaśniającej się wizji C hrystu­
sowej praw dy odnajduje siebu* i od­
gaduje drogę swej przyszłości. Pod 
względem św iatła i aucha nie po­
trzebnie zapożyczać się u nikogo. 
Nie skleca sobie nowych bożków, nie. 
oagrzew s zam arłych kultów bałw o­
chwalczych, nie myśli klękać jak ty l­
ko przed swym dawnym Bogiem, k to ­
rego dzisiaj kolędową modlitwą wielbi 
złożonego na sianie. C hrystusem  w y­
zwala Polska swoj< sumienie, odbu­
dowuje swą godność, g run tu je  swój 
niepodległy byt i nieśm iertelny czyn. 
Jako  państw o „dobrej woli” , klęka 
Polska przed Bożym Dzieciątkiem z 
hołdem wierności i uwielbienia”. » 

„Niech C hrystus um acnia Poiskę 
swym błogosław ieństwem ” — ńtó- 

wił dulej Ks. P rym as Hlond. — N aj 
stający rok mech z łaski O patrzności 
będzie dla Rzeczypospolitej i jej roz­
woju pomyślny, dla narodu i jego 
ducha szczęśliwy, dla Kościoła i jego 

: działalności apostolskiej blogoslawio- 
j ny. W polskiej duszy i w życiu pnl- 

niech to  przem aga 1 niech to

K O L C U J
R O Z

się wybija, co szlachetne, czyst< i 
święte, twórcze i zbawienne. P rzesło ­
nięte ta jn ią  dni nowego roku niech 
się w polskim domu poczynają n a ­
dzieją, ni -ch s ir  wypełniają szczę­
ściem pracy, niech się kończą wie­
czorem pokoju i zadowolenia. Niech 
pomyślność i swoboda ducha z. ocą 
do domu robotniczego, niech raooś.

lustrator „Prośw ity” z Przemyśla W a j napełni pracow itą wieś. Niecn w iarr

Lublin, w  grudniu.
Cała Lubelszczyzna od aawna to­

czy in.ensywną walkę z nielegal­
nym ubojem Dydła i d] 0D=_, bęuą 
cym p-agą naszych rynków mięs­
nych. Oczywiście tajny ubój, tj, zw. 
ubój rytualny uprawiają żydzi.

Lublin w  rozmiarach tej plagi 
celuje na całe województwo, ale 
też i walka z tajnym ubojem jest 
tu szczególnie energiczna, a ostat­
nio —  wysoce owocna.

Jednym z naczelnych środków, 
które niewątpliwie zanamują roz­
wój uboju rytualnego (no i oczyw i 
.ście zamurują żydom jeaen z zc 
.maskowany cli względami re lig ij­
nymi sposobów icieczici od podat­
ku i opłaty) jest projektowana bu-

Śmierć
amb. Skrzyńskiego

R ZYM , 27. 12. W  dniu 26 b. m. 
zm arł w  Rzym ie ambasador P o l­
ski przy W aty kanie, W ładysław  
Skrzyński. ś. p. W ładysław 
Skrzyński karierę dyplomatyczną 
rozpoczął na stanowisku podse- 
kreta iza  stanu dla spraw zagra­
nicznych w  roku 19i9. W  r 1920 
m ianowany został posłem R. P. w  
M adrycie, a w  rok później przed­
stawicielem  Polski przy W atyka­
nie. W  roku 1924 mianowany zo­
stał ambasadorem i od tego cza­
su pozostawał na placówce w aty­
kańskiej.

dowa dwóch hal targowych
Jak wynika z ostatnio odbvtego 

posiedzenie w  gaoinecie Prezyaen 
ta m.asui LuDlina —  jedna z tych 
hal będzie odaana do uzytkt- pu­
blicznego już z Końcem 1938 r„ dru­
ga zas w  roku I 94O — 41.

Inicjatywa lubelskiego zarządu 
miejskiego jest w  tym względzie 
gocina pochwały, gdyż — jak było 
wyżej powiedziane —  real zacja 
tego projektu przyczyni się do l i ­
kwidacji tajnego uboju, godzącego 
już nie tylko w interesy rynku 
mięsnego poiskiego i w  kieszeń 
władz samorządowych i auministra 
cyjnych lecz przede wszystkim po­
drywającego zdrowotność , miasta, 
szerzącego różne choroby i zarazy.

Lublin, znany z pierwszeństwa 
pośród najbardziej gruźliczych 
miast Polski nie może sobie pozwo 
lić na „lutne hurtownie bakterii", 
jakimi są niewątpliwie „ruchome

syl Holapa. Wreszcie w trzeciej gra 
pie. są oskarżeni, którzy pomagali w 
ukrywaniu zbrodniarzy, lecz r.ie na­
leżą do O. U. N.

Przed procesem o mord w Bełżcu 
odbędzie się wielka 6-tygodniowa 
rozprawa przeciw 5s chłopom z po­
wiatu Radziechów. Oskarżeni będą 
odpowiadać za przvnależność do O.

Proces będzie się toczyć w dwóch 
grupach. Oskaiża wiceprokurator 
Bartel. Proces rozpocznie się 26-go 
stycznia w Złoczowie.

restauracje żydowskie", —  dalsze 
konsekwencje istnienia potajemne­
go uboju oraz handlu nielegalnym 
mięsem i wyrobam. masarskimi.

Zataczone dwa zdjęcia żywo ilu­
strują warunki, w  jakich o d b y w a ...............  . , .
się nielegalny ubój rytualny o ra z  i G.^N. 1 liczne sabotaże.
uzmysławiają Wygląd, wspomnia­
nych „ruchomych restauracji".

Żaane zdjęcie nie może jednak 
oddać realnie rzeczywistych warun­
ków, w  których dokonuje się ubój 
rytualny.

Niesamowity wprost brud, brak 
najprymitywniejszych urządzeń hi- 
gienicznvch i , smród.,. .. straszliwy 
smród, przyprawiający , o mdłości, 
otu —̂  towarzysze tajnegu uboju.

Jakże tu się dziwić, iż Lublin 
trzymr pierwszeństwo w  zagruźli- 
czeniu! Przecież zakażone mięso z 
tego rodzaju rzeźni jedzą ludzie, 
którzy z kolei zakazają się nim i 
innych zakażają.

koi bóle skutego z doczesnością życia 
a la s sa  Boża niech duszom szeroko 
otw iera dostęp do bogactw  nad p rzy ­
rodzonych”.

„Dosiego roku” —  kończył Ks. 
K ardynał swe przemówienie _— .ży­
czą sobie nan  zajem w kraju  i na 
cał*-j knh ziemskiej w szystkie dzieci 
Orla Białego Oddając w Bożą opiekę 
Rzeczpospolitą i siebie”.

W OSENFA 
WOJEWODÓW

B u d u jem y  m osty  
dla pana starosty.
By pan starosta w chw ale 
O siadł w k rym ina le .

( .J u t r o  P ra c y " ).

p o r  m c  ś n i

SPEKULUJĄ
D ow ia d u jem y  się, i e  red . 

Zaw adzki z „N ow ego K u r ie ­
ra "  zam ierza  koń czyć swą ka ­
r ie rę  po lity czn ą . O kazu je s ię ,  
że m łod zież  narodow o  - ra d y ­
kalna m ia ia  „ lek k ą  rę k ę "  i  p  
Zaw adzk i w obec ewenł. za m ­
k n ięc ia  „N ow ego  K u r ie ra "  f i ­
nansow anego z w ygra ne j lo te  
ry jn e j posła Sarzyńsk iego, o- 
be jm u je  stanow isko w icedy­
rek to ra  e lek trow n i poznań ­
sk ie j.

„ D z ie n n ik a rz “  ten okazał 
się tak w ielką  siłą „e ien try cz - 
n ą ", że m ag is tra t zaw iera z 
n im  10-Iełnią uniow ę. .

W  zw iązku z pow yższym  za 
koń czen iem  k a rie ry  d z ien n i­
ka rsk ie j, n ie  dz iw im y się, ż e  
ten „w ete ra n " lekcew aży so­
bie poby t w B erez ie  p o lity k ó w  
i  dz ienn ikarzy , k ió rz y  n ie  s p e  
k u la ją  na stanow iska m agi­
strackie.

NATURALNIE
N a op różn ion e  m ie jsce  p o  

Leśm ia n ie  w P A L -u  K le in e r  
fo rsow a ł Tuw im a. O czyw iście, 
kogóż  żyd m oże p op ie ra ć, ja k  
n ie żyda? P o tem  tych aw óch  
żydów  w ciągnie trzec iego  i  d o  
Ż A L -u  (Ż y d ow s k ie j A . L . )  n ie ­
da leko. (K o l . ) .

m e  H Ą o i

Kdrn&W3łDł'ecięt\i 
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L i s t a  p r o f e s o r ó w
k t ó r z y  I r o n i ą  £ v d ó w

Przed Świętami grono profeso­
rów wydało odezwę protestującą 
przeciwko ghettu na wyższych 
uczelniach. Treść odezwy , nie 
jest ciekawa. Ciekawsze są podpi 
sy, które podajem y:

P ro f Ed. Bursche, U JP; p io f.

3ińsKi, UJP; doc. W. Czarnocki, 
U JP ; prof. St. Czarnowski, UJP.; 
prof. J. Dembowski, USD.; doc. 
H. Eizenberg, USB.; doc. N . Gą- 
siorowska - Grabowska, UJP.; 
prof. M. Handelsman, UJP.; 
prof. St. Horoszkiew iez, UPozn.;

To powinno stać Się hasłem 
dla kończącego się roku 1987 i 
rozpoczęcia 1938. Biadanie i za­
łam ywanie rąk nie na w iele nam 
się przyda 1 na pewno nic nie 
zmieni. Trzeba natomiast znaleźć 
jakieś wyjście, które by rok na­
stępny uczyniło lżejszym  i ła­
tw iejszym  1

W yjśc ie  takie samo idzie nam 
w ręce. Jest nim książeczka osz­
czędnościowa P. K  0 . V -ej serii, 
która może stać się ostoją spoko­
ju  i podwaliną lepszej przyszłoś­
ci.

P K. O. wprowadzając nowy 
typ książeczki oszczędnościowej 
V -e j serii, um ożliw iła korzysta­
nie z niej najbardziej szerokim 
rzeszom Jeśli bowiem zważymy, 
że wkład m iesięczny na tę ksią 
żeczkę wynosi tylko zł. 5., a co 
trzy miesiące uczestniczymy w 
losowaniu prem ii kilkudziesięcio 
i kilkusetzłotowyeh, jeś li doda­
my do tego że po 114 mies,acacn 
kapitał nam wzrośnie do 600 zło­
tych —  wartość i zalety takiej 
książeczki sianą się dla nas aż 
nazbyt oczvwiste.

Ażeby stać się posiadaczem ta­
k iej książeczki V -e j serii, należy 
wpłacić 5 zł. jako pierwszą 
wkładkę. W kładki następne wpła 
ca się co miesiąc. Można jednak

St. Bystroń, U JP ; aoc. J. Chała doc. J. Hurynowicz. USB.; prof.
C. Baudouin De Cuurtenay Ję- 
drzejew iczowa, U JP.; prof. R. 
Kesselring, U JP.; prof. Ed. 
K lich, UPozn.; prof. W . K linger, 
UPozn.; prof. T . Kotarbiński, 
UJP.; prof. M. K rid l, USB.; doc. 
J. Kruszyński, USB.; prof. T. 
Kurkiew icz, UPozn,; p ro f L. 
Krzyw icki, U JP .; doc. W. Łu ­
nie wski, U JP.; prof. St. Małkow­
ski, USB.; doc. T. M anteu ffel, 
UJP.; prof. J. M azurkiewicz, 
UJP.; prof. M M ichaiowicz, 
UJP.; doc. W. Moszczeńska, 
U JP .; nrof. R. N itsch, UJP.; 
prof. St. Nowakowski, UPozn., 
doc. M. Ossowska, U JP.; doc St.

I — zwłaszcza jeśli książeczka ta 
|jest prezentem noworocznym —  
wnieść od razu kilka, a nawet kil- j 
kanaście wkładek z góry W  ta­
kim wypadku należy to załatw ić 
w Centrali, lub w jednym z Od­
działów F. K. O.

Książeczka V-ej serii Iest chy­
ba najw łaściwszym  prezentem

prof. F. Venulet UJP.; prof, T  
Wałek - Czarnecki, UJP.; prof. 
W. W itw icki, UJP.; prof. K  W o l­
fram, UJP.

N ie dziwimy się podpisom pro­
fesorów  Elzenberga, Handels- 
mana i K rid la. Natom iast pozo­
stałe podpisy zapamiętamy do­
brze: nie zapomnimy, kto z zapa­
łem i oddaniem bronił sprawy 
żydowskiej

„ N a s z  P r z e g l ą d ”  b o i  s i ę
że zabraknie ludzi „w duchu demokratycznym”

„N asz-P rzeg ląd " uderza w  ton 
dość pesym istyczny:

Ile jest tej demokracji pracowni­
czej, która pójdzie ięka w rękę z 
P. P. S.? Czy wolno liczyć na inteli­
gencję, pracującą, której pokaźna 
część uchwala paragraf aryjski? Nu- 
wirsem mówiąc, auto' oepesow iki 
nie wvmienia mniejszości narodo­
wych jako swych przyszłych wspólni 
ków demokratycznych. Bvć może, 
że jest to dyplomacja, a być może 
boi się odstraszyć tą współaą ludow­
ców albo t demokrację pracująca. Oto

na czym polega kryzys polityczny w 
Polsce. Nie tylko na tym, że ważne 
i pa,ące kwestie domagają sie roz­
wiązania, lecz i na tym, iż ,iłe widać 
tych sił, które rozwiążę je w ducha 
demokratycznym.

W ierzym y, że zabraknie tych 
sił, które palące i ważne kw estj* 
bieżące będa rozw iązyw ały w  du­
chu demokratycznym, co w  przy­
ję te j przez żydów gwarze ozr.a- 
cza ,«,w duchu żyduwskim".

dla każdego, zwłaszcza jed n ak 1 0ssowski( UJP.; ’ doc. H. Poho- 
“ łodzzeiy. Uczy ona żarów- ^  UJp . ^  gt Poniarowski> 

no wytrwałości, jak 1 systema- UJp . prof z . Radliński> U JR ; 
tycznosci, uczy poiegam a tylko ! f  p  v  ; ^

na sobie 1 nie ogląc im a nę oa gt> Różvckj> UPozn.; prof. J. 
innych. Prem ia jest przy tym Rudnicki> ugB  . p ro f gf Rungei
zdrową podnietą do wytrwania 

Powinniśmy w ięc zapamiętać 
te wszystkie Korzyści, jakie daje 
nam książeczka V -ej serii.

Dzień Nowego Roku powinien

UPozn.; prof. A. Skałko wski, 
UPozn.; prof. St. Słoński, UJP.; 
prof. St. Srebrny, USB.; *»st. 
prof. doc. W. Sukienmcki, USB.; 
W. Szenajch. U JP.; prof. Z. Szy- 

stać się równocześnie pierwszym m a n o ^ ,^  UJP.; doc. M. Treter, 
dmem zdecydowanego ;i jwocne- [jJP .; prof. H. Ułaszyn, UPozn.; 
go działania. 6 złotych miesięc?.- 
nie nie w ielką zrobi różricę, a coj 
3 m iesiące mamy duże szanse,
zdobycia którejś z premi. poza 
tym zaś po 114 miesiącach mc 
żerny podjąć nie tylko zaoszezę 
dzone 600 zł., —  ale w wypadki 
pomyślnym nawet zł. 1.000, —  to 
znaczy nasze całe oszczędności 
nlut, 400 zł. premii — nagrody 
’ i  wytrwałość.

Zacznijmy więc dobrze rok 
1 9 3 8!

Drurii wnuk
dyKiatora Wfocn

,ZYM, 27. 12. Żona V ittorio 
isol.niego powiła w  poniedzia- 
rano syna, który otrzym a imię 

rldo. Dziecko jest zdrowe i w a ­
ły  praw ie 4 kilo.

W  przeciągu osiatnich paru dni 
jest to już drugi wTnuk dyktatora 
Włoch, gdyż niedawno pow iła sy­
na córka Mussoliniego, hr. Ciano.

F a ł $ z « r z  o  1 0  n a z w i s k a c h
aresztowany pod choinka

LikWEdac;a bandy fałszerzy
W hotelu „Central” zastano go w 

towarzystwie żony i córki przy stole 
Zastawionym butelkami. W kącie po­
koju płonęła choinka; w walizach

Z b r o t f n i a  1 7 - l e t n i e g o  u c z n i a
Za zoobyte pieniądze

chciał wyjechać do A m e r y k i .
Na terenie cmentarzyka epide­

micznego, mieszczącego się v -prout 
żydowskiego cmentarza na Bródnie

W dniu 25 bm. władze śledcze zli­
kwidowały bandę fałszerzy książe­
czek oszczędnościowych oraz dowo­
dów osobistych.

W Gnieźnie w hotelu „Central” a 
resztowano Jana Plewę, który do 
spółki ze swą żoną Anną, fałszował 
książeczki oszczędnościowe. Był On 
Karany przez sąd w Wilnie dwukrot­
nie, w roku 1935 odsiedział w Gru­
dziądzu 15 miesięcy więzienia i roz­
począł od nowa swój proceder do 
spółki ze zncriym fałszerzem Kon­
stantym Balickim.

Balicki ujęty został w W'arszawie 
we wrześniu ub. roku w chwili, gdy 
podejmował w urzędzie pocztowym 
przy ul. Leszno list na poste restante 
na nazwisKo Artuia Obuchowicza.
Plewa dowiedziawszy się o areszto 
waniu „szefa”, zbiegł z Warszawy i 
przez dtuższy czas ukrywał się przed 
policją. W tym czasie trudnił się na­
dal oszukańczym procederem, podej­
mując w różnych urzędach poczto- 1 zmarłego,
wych pieniądze na książeczki oszczę- j Dochodzenie ustaliło, że zbrodni
dnościowe, wystawiane na 10 różnych óokonał .(olega Modrzakow* tier 3, 

. , , ! 17-letm uczeń, Henryk Minoga, syp
nazw isk. W ten sposffb zdołał | p0st'enink0wego 70-go komisariat.
iue skraść ponad 5 tysięcy złotych. | P> p_ Podczas rewizji znaleziono u

znalezionych przy Plewie, mieściła 
się cala kolekcja przyburów służących 
do fałszowania książeczeK, dowodów 
osobistych i książeczek wojskowycn.

niego książeczkę oszczędnościowa 
nt nazwisko zamordowanego. Młno 
ga podstępem zwabił Modrzakow

przy ut. U -go Listopada popełniono skiego na '.mentarz i z tyłu rzucił sie 
krwawa zbrodnię.

Pomiędzy v'ałami torów kolejo­
wych znaleziono zwłoki pracownika 
Kolejowego Aleksandra Modrzakow- 
skiego. Na ciele ofiary znaleziono da 
dy 20 ran Kłutych, zadanych nożem 
w Klatkę piersiową, w brzuch i 
twarz. Ś udy krwi ną śniegi, prowa­
dziły w kierunku cmentarzyka, gdzie 
znaleziono czapkę zamordowanego 
Na tej drodze znaleziono również s; 1 
reg przedmiotów, należących do

na niego z nożem. Gdy Modrzakow- 
ski zaczął uciekać, zbrodniarz aooil 
go kilkoma ciosami scyzoryka.

Za zdobyte w ten sposób pienią­
dze zbrodniarz miat zamiar wyjechać 
do Ameryki razem ze swym kolegą, 
Kowalskim, którego po drodz? zamie 
'zał zamordować. Pod klapą mary­
narki Minogi znaleziono znaczek 
Urzędu Śledczego, skradziony jedne­
mu z wywiadowców.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
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N a p o m n i a n y  u o a r e s i r r i k
.

P o w s ł a m a

stra jkow ali robotnicy zatrudnieni 
p rzy  kopa.uu grobów  na cmenta­
rzach miejskich. G raoarze dom a­
ga ja się poawyższenia płacy i 
okupują cmentarze. W  rezultacie 
od paru ■ dni 17 nieboszczyków 
czeKa na pogrzeb. Strajkujący 
grabarze nie dopuszczają na 
cmentarz innych robotninów, któ­
rzy  m ogliby ich zastąpić. Po lic ja  
poste nowiła rozpędzić grabarzy 
siłą a szczególnie upartych oku­
pantów aresztować.

Sylwester
w teatrze „8.15"

T eatr „8.15“ daje co w ieczór re­
kordową op. „Cnotliwa Zuzanna" z

Ludw ik Kupczyński urodził 
się 23 lipca 1839 r. w  P ław nie, j w stanieć, który ufając 
(w o jew . łódzk ie ). manifesiu, w racał do

Rodzeństwo Ludwika układało j był natychmiast aresztowany. _  
się z 11-tu osób. Najstarsza z| Kupczyński w rócił do Kióleat- 
sióstr, Antonina, urodzona w wa i zaczął organizować oddział 
1838 r. w bardzo młodym wieku werbując ochotników pc wsiach, 
wyszła zamąż za Józefa  Rejmon- został podsomendnym Bajkow-

będą. Była io pułapka, gdyż po legł też całkowitem u zniszczeniu.
siowcąn 

rodziny.
W krótce un.arła mu żona, w ięc 
sam bezdzietny , chwytał się róż­
nych zajęć (np. wyrobu m ydła ), 
aby zebrać środki na podróż do 
Polski

Wreszcie na skutek amnestii 
d ioga  do Po.sLi stanęła przed!

U progu Nowele Roku spotyka 
nas „Króiowicz K a rn a w a łz a p ra ­
szając do wesołe; i beztroski-j zaba­
wy. W ciągu dwóch miesięcy dosyć 
chyba będzie okazji po temu, a ma­
my nadzieję, ż- i humoru nie zbrak ■ 
nie. Przecież Nowy Rok rozpoczyna 
się pud znakieru zupełnie usprawie­
dliwionych nadziei na lepszą i po­
godniejszą przyszłość. Nie zapomi­
najmy jednak o doświadczeniach lat 
ubiegłych. Przypomnijmy sobie, że

nawet najlepszy humor potrafiły nan 
zepsuć... bolące i piekące nog;, zmę­
czone zabawą i tańcem. Pamiętajmy, 
że kąpiel nóg w orzeźwiających śc 
'ach Elentr.at uodporni nasze nogi 
na ból i zmęczenie, usuwając rady­
kalnie wszelkie zgrubienia skóryr, od­
ciski i t. d. Sól Elentrat, wyrobi' fir  ■ 
my L. NASIEROW SKI z Wamzi. ■ 
wie, Kaliska 9, jest do nabycia w 
aptekach, drogeriach i perfumeriach 
w całej Polsce.

ta. Synem tego małżeństwa był skiegc, który z kolei podlegał nim 0iw0rem . Podobno wysłał|
późniejszy pow ieściopisarz Sta- Błeszyńskiemu, dowódcy oddz.a- j ._a TęCe g Ubernatora p ib t fk W - !
nisław W ładysław  Reymont, uro- i łu piotrkowskiego i tam dosłużył śfeie^o uciułane 5.000 rubl., któ-
azony w  Kobielach. ' się szarży o ficersk ie j, rtozwoząo re Ulia}y mu po-m żyć w  'kra ju

Skromne uposażenie ojca Kup- pnlectnia  ̂ w ładz pows ńczych i zał0żenia sklepu. P rzyb y ł do się rwykle ze znacznvm ożywieniem
P o lsk i w  20 l a t  po z e s ła n iu , a le  na rynku k s i; g a r skini bo o tiartw arue

,na gwiazdkę" książki jest

lesie podni?:rćwnaną Lucyn. Messai na czeie. czvńskiego, liczna rodzina brak tostał pochwycony w ^_____           ^
W Sylwestra o 8.15 „Cnotliwa Zuzan odpowiednich sj kół sprawiły to, Brzeźnicą. /Idola! wyrzucić z kie- j )UŻ niezupełnie zdrów n? urny- dziecku 

wia Gwiazd Stolicy-. Z a S m f  Lft- »  Ludw ik uczył się i to bardzo s ien i w iezione papiery i bron, śle. - - - uważan

W & i n s  J - ®  M ł o d z i e ł y !
Książka [lustrowana

Okres Bożego Narodzenia łączy - realnego życia oaei wanych warun
kach, a mianowicie — na wysta­
wach.

W  Przemyślu, nakładem .„PoDud-

wia Gwiazd Stolicy'. Z udziałem- Lu- - -  --------------------   - , . . , . , ,
cy Messai, B. Alesso, N. Czerskiej, krótko w szkółce ludowej w Gid znale-iono je  jednak obok brycj
znakomitej primabaleryny L. Nestor, jacjj yy końcu lutego 1863 roku, ki. Celem oszczędzenia rodziny,
Wł. Waitera. T. Faliszewskiego Z. i , , , '  wybuchu Podał si<? za P ^ tr a  Szafrańskie-

skiego,'6;-1 edtke, oraz’ przed wyjaz- ‘ powśtkńia, Kupczyński poszeał 8° . P^zycz ną bryczką je-
dem do Ameryki pożegnalny występ ao powstania i dość prędko do- dzie do sl0! do Cięzkow c.
Chóru Jurand? sta{ sję do oddziału M. Lan g i:-

iN s u s t ir s s s t t J i ■*». y  poi ch,
dy. Tualety, — Futra. — Najnowsze w której oddział Langiew icza u-

i t

uczesanie. — Upominki dla gości. 
Ceny miejsc zwykłe.

*»Fi euda teoria sndw
T eatr Mały daje doskonalą i cie­

szącą się olbrzymim Dowodzeniem 
komedię A. Cwojdzińskiego „Freuda 
ieoria snów ". W  rolach p‘ównych J. 
Romanówna i M. Mas/.yński.

leg i rozproszeniu, Kupczyński 
wraz z 20-ma towarzyszam i 
schronił się do Krakowa Mani­
festem z dnia 1 maja 1833 toku 
cesarz A leksander IJ ofiarowy 
wał darowanie w iny wszystkim 
uczestnikom powstania, -jeżeli 
uadal do powstania należeć nie

Ostatni mieszkaniec bezludnego miasta
Mieszkał w lepiance poza jego granicami

Przed  paroma dniam i zmarł biegła się w  okolicach w iado- 
ostatni m ieszkaniec S ilver C ity  ' mość że w  Góracn Skalistych 
„Srebrnego m iasta" w  gó ra ch , znaleziono olbrzym ie złoza sre- 
Skalistych (S tany Z jednoczone' bra. Poszukiwacze przygód i łat- 
Józei Smith. Równo przed 50 la ­
ty, k iedy w Am eryce zaczęto bu­
dować kolej prowadzącą do brze­
gu oceanu Spokojnego Smith 
przyłączył się do partii robotni­
ków  i razem z nim i udał się w  
głąb am erykańskiego lądu, w  
m iarę tego jak posuwała się bu­
dowa kolei.

W  Skalistych Góracn Smith 
zatrzym ał się na stałe. W ybra ł 
aobie n iew ielką dolinę, zbudował 
dom i przystąpił do poszukiwa­
nia złota. Z łota w praw dzie  nie 
znalazł, było jedynie srebro, ale 
w  tak m ałej ilości, że ty lko z tru­
dnością m ógł utrzymać się. Tu 
pozostawał Smith w  całkow ite] 
samotności w  ciągu Kilku lat. Po 
pewnym  czasie przyłączyło się 
do niego 2 Meksykańczyków, któ 
rzy  musieli, ze znanych ty lko  so­
bie powodów  ukrywać się przed 
władzą.

W  kilka m iesięcy później roz-

W P IO TR K O W IE  K U JA W .
zaprenumerować „ABC* można 

u p. fidwarda Pasza, 
nl 3-go Mała (k iosk )

wego zarobku zaczęli masowo na 
pływać do doliny Smitha. Dokoł? 
zaczęły wyrastać wspaniałe bu- . 
dynki, hotele, bary .'''restauracje, , 
słowem wkrótce wyrosło nowe 
miasto. Ludność miasta wzrasta­
ła z każdyn dniem, jednocześnie 
w  mieście zaczęły się awantury, 
p ijaństwo i m ordowanie się w za­
jemne.

G dy u jawniło się, że w  okoli­
cach srebra praw ie nie ma i po­
głoska o olbrzym ich złozach tego 
metalu była zwyczajną ploiKą 
„p ion ierzy" nowego miasta znik­
nęli prędzej niż przyszli.

Smith znowu pozostał sam w  
swoich górach i dolinie, sam... w  
nowozułożonym mieście. M ógł 
wybrać sobie najwygodniejsze 
mieszkanie, jedno- piękniejsze od 
drugiego, n iektóre urządzone z 
praw dziw ym  komfortem, mimo 
to nie zamieszkał w  żadnym i po 
został w swej starej cnacie. L a ­
tem szukał srebra, a zimą polo­
wał.

Przed rokiem  wzrok ni u się 
popsuł zupełnie i musiano , gc 
odw ieźć do szpitala w  sąsiednim 
mieście. Tam  też ostatnio zmarł.

(b  g )

A resztowany przez kozaków 
od działu Mułłaczi -  Chana, zo­
stał odw ieziony do Częstochowy, 
gdzie sąd w ojenny rozpoczął 
śledztwo. Sąd ustalił, że ' Kup- ( 
czyński 1-m o będąc wójtem , a 
w ięc urzędnikiem  państwowym, j 
poszedł do „ban dy" L a n g ie w i- : 
cza, 2-do powróciwszy po man. 
fascie cesarsKim nie zgłosił, się do 
w ładzy adm inistracyjnej, 3-o po­
nownie w  końcu roku 1863 wstą­
pił do „oan d y " i był oficerem , 
pomocnikiem Bajkowskicgo, w re- 
szcie 4-o na śledztw ie i w  sądzie 
uporczywie w ypierał się zarzu- j 
canych mu przestępstw. Skazano 
go przeto, jako czy .mego uczest­
nika buntu, na pozbawienie god­
ności szlacneckiej, wszelkich 
praw  i własności, oraz na ciężkie 
roboty w  kopalniach Sybiru 
przei lat 12.

Po  odbyciu na Syberii ciężkich 
robót, Kupczyńsk. nie mugl o- 
trzymać pozwolenia na powrót 
do kiaju. Pojechał w ięc ao Irkuc­
ka, gazie się ożenił i dorobił w ła ­
snego domu. Tymczasem w  roku 
1879 wybuchł w  Irkucku strasz­
ny pożar, który trw ał dw ie doby 
i spalił całe (d rew n iane) m ia­
sto, Majątek Kupczvńskiego u-

uważane za najbardziej peaagog-.cz- [ ki” wydano książkę F A. OssendoW
Zamieszkał narazie u swojego ne. Może i siusznie. Ale jedynie w skiego p. t. „Orły podkaiprckie'*

prata poa Radomskiem, skąd tym wypadku, jeżeli książka jest na , z rysunnam1 A. Sperskiego.
kilkakrotnie pieszo udawał się prawdę dobra. Nie zn„czy to, aby
do P iotrkow a (50 km .) pu odbiór była koniecznie umoraln.ająca, ale w
pieniędzy od gubernatora, któ- każdym razie musi reprezentować
rych stale mu odmawiane, zdrowy i pozytywny punkt widzenia
N ie pozwalanu też r.z zało- na każde poruszone w niej zagadnie-
żenie sklepu w mieście, w ięc po- nie.
stanowił wybrać się pieszo ao P e i Atrakcyjność książki powinna być 
tersburga pa skargę do cesarza w jak największym stopniu wykorzy-
Pod Smoleńskiem znaleziono go 
w drodze zm aizn iętego i odesła- 

i no go do Raaziećhowiec, do bra­
ta. Odwieziony do szpitala w Ra­
domsku, po dwóch tygodniach 
zm an w  1886 roku

Sperskiego znamy już i z jego te­
gorocznej wystawy, o której p iw  
łem 1 z wystaw, a nawet obecne*# 
Salonu źlacnęty.

Rysownikowi przypadło w udziale 
pokazanie nam życia, jakie przodko­
wie nasi za czasów króla Jagiełły 
prowadzili. Przypadło mu także w  

Siana i podniesiona. 1 dlatego przede j udziale pokazanie całej naszej ów- 
wszystkim przy groszowych wydaw- i czesnej moralnej i fizyczne; tężyzn;. 
nictwacłi bardzo pożądana jest ilu- j * sąduę, że jeżeli chodzi o wprc 
strać ja j wa(l zenie czytelnika w piętnastu*

Odnosi się to specjalnie do ksią- ! ™ ^  a^ sfe r? ' w M  f ° aób mf  
żek historycznych, które pobudzając lenia, odczuwania i zachowywania

Z powodu zachwianej tównowa ' wyobraźnię w kierunku uplastycznie- *° ^perskiego należy uważać x*
3 , - • wTspolautora książki,

ma sobie i osób i całych sytuacn zna] , - -.
, . , . , Sarr.e ilustracje Sperski zrobił je

dują w ilustracjach wspaniałego j  , . ,. . '  . , , z naprawdę dużym poczuciem dyna
sprzymierzeńca. Odczucie artysty -

niegi umysłu Kupczyńskiego, 
możn uzcawać za pewne jego  o- 
powiadań o pieniądzach przesła­
nych do gubernatora w  P iotrko­
wie. Po powrocie do kraju niepo­
kój nerwowy nie pozwolił Kup- 
czyńskiemu pobyć dłużej u żadne­
go z krewnych lub znajom ych . 
Chodził tez często na piesze wę­
drówki, nierzadko bez pożywienia 
i nociegu.

Jako 16 letni uczeń gimnazjum, 
widziaiem  Kupczyńskiego po jego  
powrocie z Syberii. Zasugerowa­
ny patrzyłem na tego bohatera- 
męczennika. Pow ieściopisarz Sta­
nisław W ładysław Reymont z twa 
rzy, postawy i ruchów przypom i­
nał swojego wuja.

W -Kar.

S a m  p r z e z  e c e a n v
Mongolia”  na nieznanych szlakach

P C M A K r  CHMIELNA 17A SZT Ł C T A R N IA  S r i U l I  te i. eza-oa 

C IA S T A  D O M O W E  •  S A Ł A T K I  •  D A M A  G O RĄCE

Angielsk i major Long miał ży- Kupił sębie w tym c .iu  n ie-i 
cie bardzo burzliwe, był ubóst- w ielki statek „M on go lia " i zamie- 1 
wiany przez kobiety i rozchwyty- rza sani puścić się na n« jm niej j 
wany w salonach angielskiej a- znane szlaki morskie, oy nie i 
rystoitracji. Brał udział we spotkać ju ż żadnegt cołowieka.j 
wszystkich wojnach, jak ie odby- Samotna podróż będzm trw a ła : 
wały się w rozmaitych częściach rok. Następnie m ajor zanreszka j 
brytyjsKiego Im perium ;*w  czasie na jak iejś bezludnej wyspie i tu 
w ielk iej wojny został ranny na zamierza dokończyć życia w sa- 
polach Lotaryngii. Dłuższy czas motności, wśród przyrody i ksią- 
mieszkał w Indiach, brał udział w żek. N a  pożegnanie oświadczył, 

j dławieniu hinduskiego powsta- że znienaw idził lud7.i i nie cnce 
nia, polował na słonie i tygrysy, ja t  ich w ięcej w idzieć na oczy- 
omal nie zginął w czasie kata­
stro fy  lotn iczej, wreszcie pocho-1 
wał żonę i 2 córki. Życie zmęczy­
ło go, nabrał rieu fności do ludzi 
i postanowił spęazić resztę życia 
w zupełnej samotności. I

ilustratora z reguły idzie najbardtiei 
po linii dążeń autora i po linii praw 
dziwosci historycznej. Czy tutaj 
wchodzi w grę t. zw. intuicja arty­
styczna, która w w ielj wypadkacn 
słusznie korygował? oparte na nie­
kompletnych dokumentach, twierdze­
nia naukowe, trudno powiedzieć. Ale 
w każdym razie niewątpliwie dobra 
książkowa ilustracja podnosi stopień 
i poziom reagowania na treść 
książki.

A  rola jej powiększa się znaku 
micie wtedy, kiedy książka idzie 
miedzy wiejskie dzieci, do domów ro­
botniczych i t. zw inteligenckich, ale 
takich, gdzie nie ma atmosfery Kul­
tury i gdzie estetyka nie jest w o- 
gólf brani pod uwagę, 
i I  iezeli chód”  o spckeczną rolę 

jztuki, o dalekie wychowawcze kon­
sekwencje wypowiadania się arty­
stów, z całą pewnością taka Książ­
ka ndgrj w a znacznie więaszą rolę, 
niż normalna wystawa obrazów, lub 
nawet doroczny salon.

I pisząc kroniKę naszego życia 
artystycznego, byłoby uderzeniem w 
nieistotne struny notowanie tylko 
tego, co się dzieje, w rajbardziej, od

miki, co w książce batalistycznej 
jest pożądaną wartością.

Przy stosunkowo trudnych warun­
kach, bo przy kiepskim papierze ł 
technice kreskowej, udało mu elf 
uz-skać dobrą czystość i wyrazi 
stość rysumcu tak, że można ocenić 
i harmonicziiość układu poszczegól­
nych ilustracyj i ich walory pla­
styczne,

Bardzo dobra jest scenu w lesie 
— przy ognisku. Należy się cieszyć, 
że ten rysunek i kilka innych trafią 
tam, gdzie sztuka z pewnością inną 
drogą by się nie przedostała.

Jeoi.ą z najpiękniejszych zalet 
ilustracji Sperskiego jest bardzo wy­
raźne odgraniczanie rzeczy ważnycłl 
od mniej ważnych, bo to dla nie- 
przygotowanego' czytelnika , stanów, 
niezwykli ważki warunek zrezumm- 
łości rysunku

Nie jest zasługą * robić luksusowe 
wydawnictwo w dobrej szacie gra­
ficznej i wydać go w 500 niesprze- 
dawanych egzemplarzach, al« notuję 
„Orły Podkarpackie” w pierwszym 
rzędzie dlatego że jest to jedna 
z tych książek, które będą wielu lu­
dzi wychowywały.

Jerzy Stokowski

N i e f o i t a n a e  p 1 I o  w a n t ę
Dwa wypadki postrzelenia

vv p a m N f f i
zaprenumerować „A B C " można 

a p. Nadbln-rgo. 
uL Bronisława Pierackiegu 

(K iosk  G azetow y).

f l ' czasie poiow ania urządzonego 
na terenie folw arku w pobliżu W it­
kowa, pow iatu żnińskiego, jeden z 
niefortunnych myśliwych, celując w 
zająca tra fił w 18-Ietnią M artę W al­
czaków tę, raniąc ją  poważnie śrótem  
w giowę i iiogi. N ieszczęsną ofiarę 
pechowego Strzelca odwieziono do 
do szpitaia.

Podobny wypadek miał Jisiejace w 
lasach gminnych poa N iedźw iaduni 
w tym że powiecie. Podczas potow i- 
Ma 'eden z naganiaczy potrącił nogą 
leżącą na  ziemi fuzję w ójta tejże 
wsi Niezgody. S tojący opodal właści • 
ciel fuzji ugodzony został nabojem 
w nogę. R annym  zają ł się lekarz 
miejscowy, (a ).

JERZY MARIUSZT47Ł0R 4 5 )

C Z C 3 C B E L . E  
W O T A N A

P O iAldifcSC
—  N ie  u rspom ina j m i o n ie j, E rich . Ja a le  n ie  chcę l  c 

w ie d z ie ć  o te j d z ie w c zy n ie . O na  tak  sam o  ja k  je j  b ra c ia  sta ła  
się za k a łą  n asze j ro d z in y . Ja ich  w y d z ie d z ic z ę ,  łśrich-

S p u k o jn ie , W i lh e lm ! S p o k o jn ie !  —  m ity g o w a ł go  pas 
tor. —  N ie  p rz e c z ę  w ca le , że  tw o i ch ło p cy  zn a jd u ją  s ię  n ada l 
pod  w p ły w e m  tego  Joh n kego , k tó ry  z c a łe j  n asze j m ło d z ie ż y  
s tara  s ię  z ro b ić  zu p e łn ie  in n ych , ob cych  N ie m c ó w , n ie  tak ich  
ja k  m y  w szyscy .

—  T e n  ła jd a k  a le  n ie  ro zu m ie  n ic, On n ie  w ie , że  m y  tu 
sp o k o jem  i p ra cą  w z ię liś m y  w ię c e j,  n iż  on  m o że  nam  dać. 
On n ie  w ie , że  w 'p redce  n ie  zo s tan ie  po  nas an  ś ladu , je ż e l i  
za n ied b a m y  naszycTi s ta rych  z w y c z a jó w  i n asze j d a w n e j do-

’ b re j m o w y . On je s t h y c e l i h u n cw ot. O n  z a b ra ł m i w szys tk ie  
d z ie c i i c ó rk ę  też  —  g o rą c z k o w a ł s i f  so łtys .

—  C z e k a j!  Z  H ild ą  n ie  je s t  tak  ź le  H ild a  to d z iś  m o ja  
n a jlep sza  p om ocn ica . Ona w ra z  z °  m n ą  d ąży  d o  u n ie s zk od ­
l iw ie n ia  J o h n k tgo . O na  go  n ienaw udzi w ię c e j n ż ty, W ilh e lm .

W  b la d o -n ieb ie sk ich  oczach  W ilh e lm a  E rn łn a ’ zap łon ę ły  
is k ie rk i z a c ie k a w ie n ia  i n a d z ie i za ra zem . P r z y ło ż y ł  s ze rok ą  
łap ę  d o  ucha, aby  n ie  u ron ić  ani s ło w a  z w y ja ś n ie ń  pastora . 
B o i ja c k a  w rza w a , ja k a  p od n io s ła  się w o k o ło  p o że ra ją c e g o  
ła p c zy w ie  s w o je  e isb e in y  R asch fresse ra , u c c h ła  od  p ew n eg , 
czasu  i p a s to r  zn o w u  p o c zą ł m ó w ić  szep tem . A w- m ia rę  ja k  
m ó w ił,  z i fr a s o w a n a  i  sp o ch m u rn ia ła  tw a rz  so łtysa  p o c zy n a ­

ła sie ro z ja śn ia ć . _  . . . .
—  N o , ta k ! T y  m asz g ło w ę , E r ich  —  o ś w ia d c z y ł w ne; zc ie

z u zn an iem . —  T o  je s t  d o b rze  w y k o m b in o w a n e . H a ! H a —

ro ze śm ia ł s ię  o c h ry p ły m  g ło s em  —- Jak  ty  a le  zd o ła s z  za ła ­
pać te p ien ią d ze , co!*

P a s to r  z a w tó r o w a ł  mu c ich ym , ch y trym  śm iech em .
—  B ez  p o m o cy  H ild y  p ra w d o p o d o b n ie  b y  m i s ię  n ie  u da ­

ło , a le  p rzy  j e j  w s p ó łd z ia ła n iu  ch yba  tak. M owuę c i. W i lh e lm , 
że to je s t z ło ta  d z iew c zy n a . T o  n ęsk i ch a ra k te r . O h o ! K ie d y  
s ię d o w ie d z ia ła , że  on  za d u rz y ł s ię w  tam te j A n ce  G o lą b k ó - 
w n ie, od  ra zu  z w ró c iła  s ię  p rz e c iw k o  n iem i:

—  T y  w tym  też troch ę  m a cza łeś  p a lce , m e?  —  w orąc ił 
zn ow u  z d o m y ś ln rm  za d o w o le n ie m  stary m łyn a rz .

—  Z a p ew n e . A le  n ie o io  ch od z i. S łu c h a j! N ie c h  on i id ą  
sp o k o jn ie  na tę s w o ją  w yD raw ę . N iecka., sob ie  szu k a ją  ao  w o ­
li tych  tam  sk a rb ó w  p o d z iem n ych . Ja p o s ta n o w iłem , że  n ie 
b ędę  im  w  tym  p rzeszk a d za ć . C o  m i to s zk o d z i, że  pan  John­
ke p o b a w i się ze s w o im i ch ło p ca m i. Jestem  p rzek o n a n y , że  to 
w szys tk o  je s t  g łu p s tw o  i że  ża d n ych  sk a rb ó w  n ie  m a p o d  pa ­
łacem

—  T a k !  T a k !  T o  w szy s tk o  g łu p s tw o  — p o ta k iw a ł so łtys  
z ro z ta rg n ie n ie m , p a trzą c  iak przy  w ie lk im  sto le  k ie ro w n ik  
s p ó łd z ie ln i p rzy  hu czn ym  śm iech u  zeb ra n ych  p rz y p in a  rze ź - 
eikowu c ich a czem  do  k o łn ie r z a  w y c ię te  z b ib iłfk i o lb r z y m ie
oś le  uszy. >f

—  N ie  zw ra c a j u w a g i na tych  p ija n y c h  d iu m o w . S ‘ u cna j, 
co c i m ó w ię , b o  to  je s t w a zn ie is z e  —  z g r o m ił  g o  p es to r . —  
O tó ż  ca ły  ten n ie d o w a rz o n y  Z w ią z e k  C z c ic ie ’  W o la n a ,  do  
k tó re g o  m u s ia łem  się  za c ią gn ą ć  d la  d ob ra  o go łu , jes t z a ję ty  
w y ła  m i e  p r z y g o to w a n ia m i d o  o w e j w y p ra w y , a Joh n ke b ie- 
ga częs to  do  T e re s in k a . M o że  n a w e t za c z °s to  je ś l i  ch o d ź '
0 te p r z y g o to w a n ia , i za c zyn a m  p o d e jr z e w a ć , że^ on  a a p ra w - 
dę za k o c h a ł się w  G o ła b k ć w m e . N o , tg  by m i o s ta teczn ie  
w ca le  n ie  p r z e s zk a d za ło  —  c ią g n ą ł d a le j, jakby  '-o zw aża ją c  
ty lk o  na g ło s  w ła sn e  m yś li. —  T e ra z  je s t  tak , że  i Z w ią zk ie m .
1 w s zy s tk im i o rg a n iza c ja m i, k tó re  z resztą  są przew  a żn ie  n ie ­
c zyn n e . b o  m a m y  p r z e c ie ż  la to , z a rzą d za m  ja  i H ild a . T w o ja  
córks  p ro w a d z i ca łą  k o re sp o n d en c ję  R o zu m ie s z  ju ż  p ew n ie , 
że  w  p o ro zu m ien iu  z H ild ą  p o s ta ra łem  się  tak  u sta lić  datę 
p r z y ja zd u  tego  c z ło w ie k a , k tóry  m a  tu przy  w ie ź ć  p ie n ią d z - .

aby za s ta ł m n ie  zam ia s t J oh n k ego . Ja go  p r z y jm ę . R o zu m ies z , 
W ilh e lm ?  —  r o z w i ja ł  sw ó j p lan  z  ch y try m  u śm iech em . —  
1 w  r o z m o w ie  z  n im  p os ta ram  s ię , o c z y w iś c ie , tak  r ze c z  w y ­
k ręc ie , aby  dostać  do  sw ych  rąk  ca łą  su b w en c ję , l o  b ed z ie  
du ża  sum a, W i lh e lm ! N ie  b ó j s ię .  ̂ / ys ta rczy  na  za p ła c e n ie  
k s ię żn ie  za  łą k i lu b a r to w sk ie . B ęd z ie s z  je  m ó g ł p o tem  roz^ 
p a rc e lo w a ć  m ię d z y  n aszych  lu d z i new^et za  p o ło w ę  c en y  
s p rzed a żn e j i w te d y  d o p ie ro  on i b ęd ą  c ię  wTy c b w a la ć  pod  
n ieb iosa , a ty  z a ro b is z  je s z c z e  w ię c e j,  n iż  s ię  sp od z iew rałeś- 
R o zu m ies z  m n ie ?  N o  i co  n a jw a żn ie js z e  —  k o ń c zy ł, —  że  m> 
p rze c ie ż  n ie  p o p e łn im y  w  ten  sposób  n ic  zd ro żn eg o . N ic  n ie  
k ra d n iem y  n ik om u . W ie m y ,  że  w zm o że m y  tą d ro gą  nasz stan  
p os iad an ia , a o  to  c n o d z i p rze c ie ż .

—  N o  lak , tak —  p r z e -w a ł  sołtyk . —  A le  co b ę d z ie  z tym  
Joh n k em ?

P a s to r  p rz y D a trz y ł m u  się ze  zd z iw ie n ie m .

—  Jak to, c z ło w ie k u ?  C zy  m e  d om yś la sz  się te g o ?  Z w o l­
n im y  go  po  prostu . W te d y  p rz e c ie ż  n ie  b ed z ie  ju ż  n ik om u  
p o trzeb n y , n aw et tym  s w o im  b e r liń sk im  p r z y ja c io ło m . A  z r e ­
sztą  —  m a ch n ą ł le k c e w a żą c o  ręk ą , ja k b y  tę sp ra w ę  u w a ża ł 
za r z e c z  zb y t m a łe j w a g i, aby  s ię  nad n ią  d łu że i zas tan a ­
w ia ć  —  zresztą  m am  w ra że n ie , że  on  sam  p o d a  s ię  d o  d y ­
m is ji.

Z o b a c z y ł  w  b la d o -m eb ie sk ich  oczach  so łtysa  o o w ą tp ie -  
w a n ie , a le  u śm iech n ą ! się ty lk o  i p o k le p a ł go  p ro te k c jo n a l­
n ie p o  ra m ien iu . * ,

—  S ta ry  jesteś , W ilh e lm  —  p o w ;e a z ia ł  z a r to b B w ie . —  T e ­
raz  w id z ę , że  ty n a p ra w d ę  je s teś  ju z  s ta ry  Z a p o m in a sz  zu ­
p e łn ie , ż e .w  p om oc  nam  p rzy c h o d z i s p rzy m ie rz en ie c , k ió re -  
inu na im ię  m iło ść . O tóż, je ż e l i  -Johnke n a p ra w d ę  za k o ch a ł 
się w' te j A n ce  G o łą b k ó w n ie  i z n ią  się o żen i, io  ona  p rz e c ie z  
s zyb k o  p rz e ro b i go  na P o la k a  T o  jes t rnkie jasne, ja k  p iw o  
nasze j d o b re j w d o w y  K le in  —  za k o ń c zy ł z k ró tk im  śm ie ­
chem

(D c a.).
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Z  t a j e m n i c  l w o w s k i e j :  n w l Ł t - G t u
G r z e c h y  <_■ a z o w n i  m ie « 5 k i^ j

Kosztowały miasto sfotąd 50.000 z ł .
M niej w ięce j od roku 13341 m iejsidej wpłynęła in terpelacja, „zegarow ych  m anipu lacyj", 10- 

miej.,ka gazownie we Lw ow ie  n ie ' W ówczas w iceprezydent m iasta botnik Grabowski, zg.nąt mespo- 
m ogła skleić budżetu Okr^s ten i p. Dr. W eryński o fic ja ln ie  oświad dziewanie w  dość tajem niczych 
przypada na te czasy, kiecy ste*" czy ł: „że  w  gazowni wszystko jest I okolicznościach. Jedni m ów ili o 
rrądów  w  lwowskiej gm in ie dzier w  porządku, i  je że li będą straty ( sam obójstw ie —  drudzy o śmier-

Tow . „G azo lina " —  wówczas gm i 
na je  pokryje. Dowodem tego, że 
takie straty były jes t fu rt, ze gm i 
na zapłaciła Towarzystwu 60 tys. 
złotych tytułem odszkodowania 
—  rooiąc przy tym Towarzystwu 
..Gazolina" nadzieję w ydzierża­
w ienia mu m iejskiej gazowni.

U tartym  sposobem magistratu 
tych ludzi, którzy zareagowali na 
n ieuczciwe metody, usunięto. W  
szczególności werkm iotrza Sewery 
na przeniesiono z centrali ao dro-

ci „z  niedopatrzenia". W  każdym 
razie wdow’a po owym robotniku 
nie aała w iary  obu wersjom  i 
zrobiła  doniesienie do prokurato­
ra w sp iaw ie tajem niczej śmierci 
je j  męża.

Dopełnieniem  gospodarki gazów  
ni m iejsk iej jest fak t popierania 
przez nib żydowskich dostawców. 
W brew  przepisom, dostawcą żela­
za jest radny m iejski żyd Finkel- 
stein, rury żelazne dostarcza żyd 
Kern, papier i przyDory kanceia-

źy ł n iepodzieln ie p. D rojanowski 
—  głęboko zapisany w  pamięci 
Lw ow a. O tóż gazownia miejska 
zgodnie z umową, od dłuższego 
czasu pobiera gaz od towarzystwa 
„G azo lina " w  Daszewie —  płacąc 
należytość za pobrany gaz na pod 
■taiw.e wsaazówek oópowieaniego 
zegara. W tajem niczen i tw ierdzą, 
tu do obsługi tego zegara wyzna­
czono około 30 robotn.ków, któ­
rzy tak m anipulowali zegarem, że 
wskazywał m niejszą ilość od fak ­
tyczn ie pooranego gazu. Robotni­
cy. którzy Ło czynili, zdawali so­
bie z tego sprawę, że dyrekcja ga 
zowni jest wobec tego od nich za­
leżna, przeto używali również ga- 
tu  na swoje własne potrzeby. N ie  
w łaściwe „fu rke jon ow am e" zega­
ra  wykrył dopiero werkm istrz p.
Seweryn, komunikując o tym po­
czątkowo dyrektorow i gazowni p.
Piwońskiemu, a następnie prezy­
dentowi miasta. K iedy  oba donie- ____  , . . . .
• n ■ nmi t }v  be? skutku ora  Na rac ize  " " Y  aI- 1 1 Listppa- giego podwórza, w  bruonych jdrapa-, pozostały bez skutku spra ^  1Q m  ^  bi^ ( j „ JB.yczk4 f i l . n ch but.ynKac„  robotn.ce Folki w
we skierowano lo  prokuratora, mŁ i(VjnomKŁ Pjlska''

go gazowni m iejukiej. —  Oscat-

Trze j n?rodov*cy nsKarżeiil
o bojkot żyd 5 w

W  dniu 21 gmdnla r. b. Sąd Grodz­
ki w Ciechanowie rozpatrywał spra 
wę przeciwko trzem narodowcom:
Ziółkowskiemu Tadeuszowi, Wojt- 
ko Arskiemt Stanisławowi i Kocowi 

nio dyrektor gazowni otrzymał w  Kazimierzowi, oskarżonym o to, te w wszystkich świadków żydów były
dniu 11 listopada krzyż zasługi dniu 2? lipca r. b podczas targu w  jprzeczne, przeto sąd pc rozpatrzc-
za rzetelną i sumienną pracę... 1 Ciechanowcu dwaj ostatni za namo- niu sprawy wszystkich trzech unie

1 a k j ^ą Zlotkowskiegc wyrzucili silą klien winni!.

tów ze sklepów żydowskich.
Ponieważ akt oskarżenie sporzą­

dzono na podstawie złożonego zamel­
dowania przez delegacje wyłącznie 
żydowską, jak też 1 same rezna.iła

k S C  < 5 p o r * t o j u r ę

Mecz Piłkarski dw u  Stąskdw
W ysokie zwycięstwo FoickO w  4:2

gowych robót, zaś u r z ę d n ik ó w ry jn e  —  żydowska firm a Schaffa, 
pp. Kom una i Osucnowskiego d o j ą  ukoronowaniem wszystkiego —  
innych działów  magistratu. Rzecz to nominacja żyda adwokata p. 
ciekawa, te główny świadek ty ch ! V oge lfangera  na syndyka prawne

który natychm iast wszczął w tej 
■prawie dochodzenie.

Początkowo mowiono, te  gazów  
n ia dzięki tak dobroczynnemu dla 
n ie j zegarow i pożyczyła sobie Dez 
płatn ie około 6 m ilionów  m. eześc. 
gazu. R zeczozt-w ca  natomiast 
w ykrył tylko 2 m iliony m aześc. 
l i  tyiko dlatego, te  rzeczoznawcą 
byl b. poważny i ceniony profe- 
aor Politechnik i, ale specja lista 
od budowy m aszyr, a nie od ga- 
>o. W reszcie sprawa stała się

W  n iedziel, odbył się w  Bytomm 
mecz piłkarsk* między lepi^zentacje 
mi & ąska polskiego i Śląska nie­
mieckiego. Spotkanie uakońc,/ł« 
się oczekiwanym zwycięstwem ś>  
ska polskiego w stosunku 4:2 (2:0), 

Grę rozpoczyna d.ażyna niemiec­
ka i już w  ple; wszej mL.ucie ma 
murowaną pozycją, której jednak 
nic wykorzystuje Po kilku m inu­
tach Polucy roagi ywają aie i w  C-ej 
min. zdobywają przez Pieca I  go 
prowadzenie po ładnej akcji całego 

akii Po zdobyciu żuj braiak' dru­
żyna polska przejmuje Już całkowi 
cie Inicjatywę w  swoje ręce. W 
25-ej min. W ilimowski po przeboju 
podwyższ? wym k do 2:0. W onwllę 
później ostry strzał Piontka bram­
karz gospodarzy ładnie „roń - Do

, . . .  OIK1 w kwńca pierwszej połowy Polacy ma
zimnym moopaionym lokaiu w stro i L n i i ,

W drugim podwórzu w głjbł dru- szn/ch warunkach wykonują *■«««« i 2*  ® ^ - • —  —  •

Żyd w yzyskiw acz
posiadaczem medalu

Obniżka spłat
za paszporty zagraniczne

->race z,a pracę tę otrzymują zl. 1,20 
Iniówki, irzy czyir właściciel cncąc 
db ć sobie angielską sobotę t-go ­

dzinną imusza je  do pracy w ^oro- 
utałe dni tygodn: . po 9 godzin dzien­
nie.

znaeznie wyższy, gdyży atak yolsU

Właścicielem jest tyd Szlams Szy- 
M i n i s t e r s t w o  bp r? » Wewnętrznych monowiez. W  biurze firmy, w  łr+órej

. obniżyło oplatj zi paszporty cagra- oczywiście urzędnikami są już sam
n czne aia osob wyjeżdżających dro- zydzi, ./isi nad biurkiem uypiom
gą morsKą prze* j-den I  portów poi- K r z y ż  Zasiugi brązov y r i «csj“m,
skiegc obszaru celnego. Pas/porty z podpisany przez min. Kościałkowskie-
>m m en  b-miesięcznym kosztują go.

| oDecnie 480 z l , i roc_n- 960 zł.. j est to f  kt mesłychany. Płacąc 
. . . przy przejpzaach zać drogj morskii ->o :| 1.20 i kradnąc po nrostu nad-

■byt głośną, fponwmo tegc , Zi , t  poru w  polskich odpowiednie opla- liczbowe godzinj robotnico- i
m iejscowa prasa m e czyniła n a -j ty będą w nosiły  40 względni 86 „jc tylko może zarobić d hr*e nu

jprzfcdaży wewnątrz kra,u j  na cks- 
r-rcie, alt otrz;*muje jeszcze medal 
oa mtnistr?,

w et wzmianki o tym ) i na radzie j złotych.

pouafił lepiej wykorzystać mogoa- 
ne aytuacje.

JUŻ 4:0

Drugi, połowi, gr. rozpoczyna 
się pod znakiem wierniej przewag^ 
diużyny pilskiej. Polacy nie scho­
dzą prawie z poiowy bousiu gospo­
darzy, zagrażając ich bramce, w 
której jednak braniu .i Staniczek 
broni bardzo szczęśliwie nie dopusz 
czając do podwyższeni! wynigu. 
16-is minut? przynosi trzeci p.nKt 
dla F olaków, iS  byt* '.zez  W iłi- 
mowsklego. W  22-ej mm. Cebula z 
podania Pieca I-go  podwyższa w y ­
nik do 4:0. i

O FFN SYW A NIFMCÓW

Zanosi się na wysonocyfrową po­
rażkę Niemców, gdyż Polacj 'w  
ńalszym ciągu mają zn -znr. rze- 
wagę. Od Zl ej min., w której Niem

je inicjatywę I przy dopingu pub­
liczności raz po raz zagrażr bram­
ce polskiej. Dobrze jedna! grając: 
ob-ona (Kinowski — AlichalskD 
likwiduje szeree groźnych sytuacj:' 
W 39-ej uiin. Pawlicki pc raz drug 
umieszcza piłkę w  bramce polskiej, 
ustalając wynik dnia

GÓRĄ PiECE

tt  drużynie polsk J, która prze­
wyższała o kiasi. Niemców najle­
piej zabrali braci? Fiecowłt, oraz 
obrona. WilimowsKi przeciętny Za 
wiedli Skrzypiec oiaz P iontel. Po­
za tyn? Cebula na pozycji kierów - 
ni sa ataku zupełnie zawiódł.

W dru z ie m euieckiej na.flep 
szynr był Pawlicki oraz bramkarr 
Staniczek Reszt: grała słabo, z wy-

cy "zdobywają pierwszy punkt przer ! .-atklem k ilk r nannt w  drugie, połr 
ratrllckiego z zamieszania pod- w ie .-

Sędziował v  Buettncr z Bytomia.bramkowego, następrj- zupełr,j 
zwrot. Drożyna niemiecki przejmu Widzów około 6.000

M n  B o d o w c f  t a f l i
Cracoyia zwycięża Dąb 4:2

ftort..-

W T O R E K

•as K o w a l  S ** " .im n a iiy W *  .<0 
M u z y k a  ( p i y t y  . 7 0 0  v z i* n n i k  7 4 3  h u  
syka ( P ł y t y '

11.57 C*a. 1 h * j . ,a l .  130 ? A u d y c j i  p c -  
K  o k  a-1S 3j  W la a o m o s c i „  jsp o d  re z . i 5 V  
A u c s ,c ja  J lp  d z ie c i a ta ra z y c h . 10.oS A k  
ta Lnośc* fin a n s o w i -  g o a p o d a rc ze . 1 6 1 - 
U t w o r y  ia  d w a  lu r t e p ia n r  w  w y k .  St 
A U in d w n .  1 W l .  M a r k le w t c z o w n y . 1640 
P o g a d a n i a 17.0 K n w a ls c j  a ię  o d n a la  
iii" —  p ow leS C  1715 M u r --k a  -a io n o w *  
"7  SC P o g a .la itk . m y ś liw s k a . J° .J0  W ia -  
d o m o a c  a p o rto w e . 18.10 S k r z y n k o  t e v h -  
n l c r "  1* 35 a  u y c j a  d la  wa' 19.00 „ N i e -  
A n ie r t e lm  kr‘At’- "  -  w le c z e . V I I*  „ W y ­
z n a n ia "  —  Ś w ię te g o  A u g i - ^ y n s .  1940 
R e r n  i k r z y  pcom  T .  G c h ie w a k ie g o . 
'9 1 0  P o g a d a n k a . Zu.08 M u c y k : _ n e c z ;-. »
v* w y k  M a le j  O r k ie s t r y  **■ R  3140 8 y l  
w e t k  k u .-ip o z y l r ó w  pc -k ic h  ( X X D T  
a u d y d a l :  J ó w J  W ie i la v s k l  31.3 P o -  
■ad  n ca m u zy c zr> « 12.40 „ O z  eckc i e z a - 
y j r  tan  a z j l i r y c z n a  w  2 -c b  ■rzyojiach 
—  p o . i i , .  C c le tt#  i  -n u - -  k *  M . R a v e 'a  
■ T ra n a m ia ja  ce a tu d li R o z g ło ś n i P a r l i  
p .  T  T . J  83.r  D z ie n n ik  t  k o m  m e te o  
r o lo c ic z n

M .  C w lk u r t a k .c j  33.15 P to s e n k ' w  w y k  
L  S a c ze p ą n sk le J ( p l y . y l .  S2.3J 1 . u ^ k a  
a i.i — e n. z  d a n c in g . ,X -a f 6 -C lU b  • 23 30 

, t u . y k „  t a n e c z r *  (plytv ).
A U D t r t E  K H O ł k O f A U i W l  

M m  1. in n i ;  *■ O r k le a t i .  d « ,  
D y r e k U ;  T . ~ y v a j ó w  i  A u to b u s ó w  j . " -! 

« ic h .  3. F i ,  „ a n i  z  p o w ie śc i 8 e y  ra 
M a t k r " .  4. e r -1-  -e y a l le r s ć ^ .  *. P o g a - 
t w k a .  6 . 7,eapó. H e n r y k a  K o w a lzk ie fc o

JliUUA _ -
6.15 K o ię o a . 63C O im t m  rtylcą . d.A< M o  - 

• y k  ' p ł y t - '  ‘ i  D a ie n n ik  7 45  M u z y -  
]tą ( p ł y t y ) .  •

11 ,n:  c , j o  1 n e j  n a l .  1 39 3  A u d y c j a  p o -
łu d n io w a *:-3 V . -e d o m o w i  g o a p o o a '(& j  1 Ł « -  
P o g a d a n k i lla  d z ie c , a ta r iz y c h  1690 
f k r z y n l  ję z y k o w a . ,6.15 R a d u jc ie  alt 
i art-d** co lę ó y e g z o t y c z n e ). 1 ,1 “ ,J C o -  
w a ls c y  ale  o d n a le ź li”  —  p o w ie śś  715  
R r - l t a l  w .v J (  c z e lo w y  T .  Ł -l ia n a  17.30 
] o a a d a n k a  p ra w n io z a . 18.00 W ia i— .sjci 
i  p o rto w e  18.10 M u z y k  le k k a  ( p t y t y  L  
. 3 35 A u d y c  ■ d U  w a  19.00 .A u t o r k i*  
—  h u .„ r r e s k «  H , S ie  ..- le w lw o  19.20 Ra 
s ica l ió * o a i«c z y  M a r y l ]  d e  .7cile, - i995 
„C le *  t o w a k i -  o d c z y t  1910 »> o g a d a n - 
k> 20.00 Z  b ie z ie m  D u n a j  - k o ń c e -*  
r o z r y w k o w y  < p ł y t y ) .  20 45 D z ie n n ik .  
2093 id a n a .,  3. or . .o n i e r i  c h o p l -  
1CW SK! w  y k  Z y g m u n t a  D y g a t a . 21.48 

K - 'd r a m  lo e z jl. 2290 K o iiu c r l r o z r y v  -

W drugi drłeh świąt odbył się w  
Krakowit pierwszy w  bieżącym se­
zonie mecz hokejow*- między Craco- 
vią | katowickim Dębem. Zawodly 
zakończył;- aię zwycięstwem Craco 
vii w  stosunku 4:2 (3:0, 0:(r, 1:2).

W pierwszej fazie gry Cracovia xa 
g r j  brawurowo I efektowną gr? zu-

i

■  K O  ł t ś l k l
I N K E L H ^ U S E N A

0 R V I N F  
JUBILEUSZOUiy 
( B Ł D I C I N P L

rtla-ymont spotkał się z Pionkam* 
z Radomia, przegrywając 0:5.

HOKEJ NA tsLĄSKU 
W  Giszowcu Ddoyi się mec* hoke­

jowy pomiędzy miejscowym O. M. P. 
PierKizy a Unią z Sosnowca, za.rończony zwy- 
zagroził clęstwen C 1'. P. w stosunl.i 3:1 

racoyil, nia umiał zdo ( 1:0, 1:0, 1:1).
TURNłEJ HOKEJOWY W  ŁODZI 
V ' Łudzi rozegrany zosta turniej 

hokejowy Do turnieju zgłosiły się 4 
zespoły: LKS, Umon Touing, SKS ł 
Zjediiu, zone. V '--niki były następują­
ce: KS —  SKS 2'. K), Union lourin0 
— Zjednoczone 3:0,

V spotkaniu o pijrwsze miejsce

?ftoczvh ślązaków, zdobywając w  
rótkich odstępach trzy bramki przez 

Wotkowsklegt ( 2),  oraz Kowalskie-

uruga rercja upłynęła wsrod gry 
monotonnej i  n)eciexawej 
atak śląski kilkakrotnie 
b-nmee Crac 
być punktu.

Dopiero ostainh tercja przyniosła 
znowu ożywienie I oofltowaia w wie­
le interesujących momentów, ńiązacy 
rozegrał! się i  niewiele br uowaio, 
aby wyrównali. ?ier\.szy punkt zdo- 
oy\ Urson z pooania Burdy. Nieaiugo

W y p a d k i  p o d c z a s  ś w i q t  *

samobójstwa, pożary
1 awantuiy pijackie

■tegoroczne śv*ięta Bożego Naro­
dzenia rozpoczęły się serią licznych 
sumobć jatw-.
„N łK  MOGĘ ŻYĆ JAłL UZŁOV’ IEK ’

.. j  - . 1 .w <,z,eri wigilijny popełnił
kow”  w d Drkleatry rUeńakióJ. 1 SCmooolatwo priaZ puYriesrenie W pi- 
22 ęo Dzleni.lk , kom. meteoroloa. j wmey domu nr. 9J przy ul. Pawiej,

ł»n Pawceme, di ukarz, łat Sb- Łar: 
biał on okołc 100 zł.W A ł C n E K A W n z r  A U D Y C J I  

I t . i S  K o le d v  c S io ty c rn <  
l t  2t R — it i*  fn ie w a c z y  M i r y  11 de 

W o J le y .
20.Ck 2  b ie g ie m  D u n a j u  —  L o n e e r .  

r o * r y w « o w y ,
21.00 K o .ic e r  e h * p lu w w «M  --  gta 

Z ;  g m u -i t  D y g a t

K A J C I E K A W S Z F  A U D Y C J F  
It .e e  i-** rtelna k a lą tk i*  „ W y ­

g n a n ie "  S w le t e r  A ’ r u s t y n a  —  a u  
d ; a  e p ta c  ka. d r .  J a n a  C z u ja . IAM M u z y k a  ta n e czn a  

21.4I* litw  o r y  a ó ze f Wieniawskie­
go

3? .46 „ D U e c k o  f c za ry  -  —  fa n ta z ja  
H r y t u i r  T m u m i i s j a  a Z a r y t a .

jednak wszystkie pieniądz* przepMał ‘ P°bi,y Stefan Krysiak, łat 24, kra 
 ------ , . . »  wiec. gam. przy ulł Szerokiej nr. 88

SKATOW ANA PRZEZ MĘŻA 
W domu nr i85 przy uŁ Wulskie'

”  »r 'iLW s byŁa łe-enen, pijackich 
awantur, które jeanak w stosunku 
do lat ubiegłycr Dy}j mni, j btZne_

Ma ulicy Puiawsk 31-letni ro- 
Stefan, Bogucki (Ptfdęharą; 

y Cu odniósł trzy rany tłuczone 
głow^,

Na ul. RadzjmiAskiaj w bójce na 
tie porachunków osobistych zosta*

gi, nreoiKę.
.i.viiowo konsternacja,

potym Urson przebił sit I zdobył dru
\V Crpcoyil se.ponowaia * 'S  fokt n :. Union Touring 8:3 

a! rójka <2fł 3:1, 3 rj), a v  walce i (ntecie 
oiimpljsna zrywi się j o  kontrataku 1 
przet diuzsz”  czas obiega bramkę 
przeciwnik.. Pnea końcem Wołkow 
sk| streekr 4-tą oramkę dla Cracov!l 
ustalając wynik dniu.

SedziowJ metzner i  Katowic. Wł- 
dzuw okom jSOO

AZS UROMl ŻYDÓW 
W  niedzielę odbyiy słę w  Warszu 

wie trzy mecze hokejowe, w zawo-

w raz *  ko legam i ł zm uszona
była  g o  u trzym yw ać. Batuobójce n «- 
zoef iw ił kartkę następującej reścu 
„P rósz®  n ii.ogo  nie w iiiić  o  m oją 

lierć U m le iam , pon iew aż n ie pu 
tra fię  żyć, j u k  człow iek ". P rzyb y ły  

WABSZa W a  ®  eLarz [  go t l i  s tw ierd ził zgon. I
‘39 Koncert ra-rywk„wy (M yty ), zw łok i ZaL^zpicczono ns m iej-ce 

, 1 9 Beetl.oven ■ m u iy K B  p r g r t , ™ w a f  '  miejscu.
;płyt* 13.(K P "  i» ęd .x  gespodarsł BF.AK PRACY

1SJ! wiadome*: spe -towe 15.20 Iow P rzed  dom eui nr. 89 w A l Jerozo-
taktuw muzyki w  wyk. Zesc St. Kłc „  lirr*k!CK j
nia. 1890 Jak 1 nać nowej mutyk, 'I\  i - , j 1 Znalfc .lono W Wip I|ę m ioaą 
audicj i). 1890 Rekkie pioęeajjl 1 auety koDietę wij»cą się w ' oleściacb na 
,ir w--'. I. Godlewskie* l A. pogufckie- c odmku. Była nią ?7-letnia maszv* 
—  19.00 .Au,yk. lekka (p łyty) 19'- n.stka M elania S te n k io w ^ i

.  e k u lt u r a ln i  -7 .0 0  T e a t '  a  W o jn , v I a l n .I es.z  
I3 jjc  K o n c e r .  z  p i y „  14.10 P o e m a t  —  fe lie to n . 22.JS M u z y k a  ta n e c z n a  l j * « -  a  ̂ . O k a r ż y  3K U , która w  c e la c h

s y m f o n io m ”  ( V  a u d y c ja )  U y t y '  15.ió  t y ) .  . s a m o b o j c i -y d i  s a ź y ł j ,
W ia d o m o ś c i e p o r t o w r . | A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E  P e r o n a lu .  W

1545 r  oa lo ncrw e  P o ls k ie g o  R a d ia .
1 89 0  M u z y it a  ( n l y t y ) .  19.(K K o n c e r t  «<--
l is t ó w . W y k . :  U M a „ n o w s k a  —  -n e z z o

■niejscc Zjecmoczunt wygrały z bKS 
8Kł (ł iP ) |ż>,.6 :0) . » i

HOliLJ WE LWOWIE 
W  niedzielę wieczorem ro/egrahp 

we -wowie pierwsze mecze nokejo, 
we. poziom tych spotkań byf bardz« 
niski Prawie wszystkie dru yny wy- 
stypihr w składach mocno osłabli 
nych. YY czbale gry paoat pozatym 
gęst;r śn.eg, uniemożliwiając prowa­
dzenie walki tia mużliwym poziomic, 

daert o ir.iatrzostwo kLsy A. AZS W yn ik i spotkań: Pogoń — Ukraina 
pukonay ZASS «:ó, a WarszawianKa j : 0 ,  Lechia — Czarni <»:0 (xd*. ł:0. 
wygrali j .  Skrą 4:2. (2:0, ' '

MledzynerofJjwe turnieje hokejowe
w  barmUsch i St. (4orit>

W  G am isct rozt c? ", się mię-
. —  ----- ----- atynaredowy turniej h akejowy. W'

Z”8-a!a dotkliwie pobita przez męża sobotę i  niedzielę odbył] się naste- 
Jozela Głowacka, (a t 34 (zam. tam pują„< n-ecze

W A R S Z A W A  0

•opran, J .  S c h l id le r o w a  —  C o rte p ia r
- k o m p  W l W a le n t y n o w ic z . J951 ż y c 1* 

k u lt u r a ln e  21.00 ■'rezenf Im le n ln o '. -]
—  m o n o lo g  J .  C -w t c ie c k ie g o  _  w  w y k

go. iB-W ) . . .o„yKM i t t k a  ( p i y t y ) .  1995 
t y c i e  k u lt u r a ln  22.00 T e a t r  a  W o jn u  
-  fe lie to n - 22.15 M u z y k  i&neczna ( p l y -

więkśźą I lo ś ć  
, _ st"m,e < ,,'żKiui odwie-

*4jat 1. D z ie n n ik .  2. C o  łych- ć w z-<>no ją do szpital" Dzieciątka Je-
apord* poiskir 3. Nlsi aougc* 4. 4Po- zus. Przyczyną 3„molóiatwi — brak
-n a j m y  Polskę'" — tlmowe połowy po- nracv
„adanka, 8. („uzyka dla dx,c» ( p ł y t y ) .  )
6. d r u w ie  d u  K r .y i i ic y "  •- p o g a d r

w  J ę z y k u  a n g ie ls k im .

U lc u T n ia  giełd werszawsKich
GIEŁDA PIFNfĘlNA

Dewizy: Hoiandi! 293.55; Bruksela 
89.4f Londyn 26Ó8, Nowy lork 
^.27 i trzy ósme; Nowy Jo-': (kaoel)
5.27 i pięć ósmych; Paiyz 17.05: Pra­
ga 18-53; Sztokholm 136-05 Zurych 
122.00

proc. premiowy inwestycyjna J 
emis,i -T).0O: li emisji 79.50 dolarów- 
» «  42-50 — 42.90 i  proc. konsolida­
cyjna (większe) 6d.00— 67.75—o8.0Ci
4 proc. konsolidacyjna (arobne)
66.50 — 60.75- 4 i pól proc. wewn. 
państw. 6,5.25: 5 proc konwersyine 
68.00 '

8 proc. ziemskie dolar, gwar ku­
pon 3.1); t Droc. ziemskii stria VI 
54.00; 4 i pól proc. ziemskie seria V 
63.25 -  63.00 — 63.50 ; 4 i poi proc.
Pozn. zitrtstwa kred, seria K 61.CO;
5 oroc Wa'szawy (1933 r.) 69-75 —
69.8<! 5 proc. Lublina 58.O1) i  proc 
L  Z. łodzi (1933 r.) — .25; 6 proc. 
obli;;, m. Warszawy 8 i 9 poż. 69.00-

NOżEM W  .-STiRCF 
Na Ann< 'oiu, 19-letni bc-zrobouiy 

Stanisław K ip., w zamiarze eainobój 
czym przvbi, się kilkakrotnie nożem 
w okolicach serc:-. W  atanie ciężkim 
^.■zewie i'ono go do szpitala Przem. 
Pańskiego,

PRZECIĘŁA SOBIE ŻYŁY  
argnęła się na życie Łł-Ieonia 

tes iwa Jurcińska, zamieszkaiitG IE Ł D A  Z B D Z C W A

jednolita 29.00 -  29.50; •pW3' łL K^ onk? r akX
9- 29.00; ‘ yto I St. 23.5(1 » A mjczynf d. j !lę)ą sobie ty

Pszenici
zbierana 26.50- 29.
— 24.00, owies I s,. 22 00 -  22 75; 
st. 20.25 — 21.00; jęczmień h r u -  
warny 21.50 — 220C, jęczmień 

*•7 — 20 O; groch polny
27.00 — 28.00, Victoria 29.00 — 30.00
'IM1111 mebn-ski 14. tk irt 1)0.

*e..  Głowacka uległa ranom tłucz, 
nyt?s * czoła ł lanioZeniem
gaik ocznej. Pogotowie przewiózł* 
j ę do szp. na Czystym.

N APAD Y  NOŻOWE 
Na ul. Julianowskiej został porr- 

n ony m 'żen*. Taueusz Jazdzikowskt, 
lat 18, drukarz, zam. przy ul. Mary- 
w i-k iej nr, 13.

Na ul. RmizymińskieJ zo*ta! dot­
kliwie -ob: ty ntucm prze: lakichl,
napastników Feliks K: Walewski, lat 
21, neźrik , zamieszkały w Zaciszu. 
Pogotowie urzewiozło go do szp. 
Pozera. Pańskiego,

Przy zliegu ic. 2ęia2nej | Chło- 
anej został .annt nożer Zygmunt 
Borakowski łat ld, bez zajęcia, zam. 
pi :.y ul Ch'oar“j  nr 12.

Na nl. Nalewki w domu nr. S5 zo­
stał pobity v czasir bóiki Stanisław 
Fedorowicz, iat 43, dozorca tego 00- 
mu,

Kt£WAB’A  KŁÓTNIA RODZINNA 
I oz* tym krwawa traredia ro- 

dziuń* rrswgrała eię w domu nr. 6

Rlesjersec —  Wiener E. V.. 2:2. 
wuu .pea c* - W lene- E. V  4:3 
W S t  Moritr rozpoczął się mie- 

Jlzyuarodow; tnrniej hokejowy z 
udziałem KiubóY, 5 pans-w. Do-

tycticiHsow*. wyniki: E. H. C. (St. 
M oritz) —  Amsterdam 3:0, E, H. (J
—  Queens Club (Londyn) 10:u. 
Bci-lmer S. C. —  Oercles S-»ort 
d‘H iver (Bruksele) 3:0. Berlin —
—  Amsterdam 1:0. S t  Aloritz — 
Bruksela 3:2.

Do finału doszły berunęr S C. i 
E. H. C. (S t  Morltzj.

Ś f ą s k  żą c f?  r e f o r m y  L i g i
12 klubów i rehabilitacji Cębu

\a . „jbUższym walnym Zebraniu 
PZPN  iląsi okręgowy zw. piłki 
nocnej wniesk n in, następujące 
wnioski.

1 ) o dopoazczenie mis,rza i w ice- 
R U )  a śiąska do rozgrywok o wej 
i^le do Iłgf z uwagi na wielką ilośt 
kłubów na Śląsku, c  równym pozio­
mie tccanlcznym. których awans

zł wzglęuu n* ogiamczoną ilość klu 
bów w  lidzii jest obecnie niemożli­
wy.

2) o reasu"*icję nchwały walnego 
zebrania PZPN  w  sprawie Dębu.

3) o lortwyższenie liczby klubów 
w huze do 12 r tym, ie  de iłg i wcho 
dzi, k. s. Dąb.

U c z m y  s ! q  b o k s u
Bezożatny kurs fcokseiski C. W . S.

ły u ohą rąk. Przyczyną samobój- Pr*T aŁ M ei»ztyń?kiej w mieszka , !u Sekcja Bu„»e—,ka S. S. „ v . W. a. 
“ ‘ wa oy, roz *.rćj nawowy mali. B-mlckich W r-asi . ,iba< „  :'rŁJn,TU*e 3 . mies^czny beeplajn?

■7- -----  — —1-  .. i-,-- n— ,—  3  kurs nauczania boksu, w czasie odZi. pomocą gazu świetlnego usiło- między żoną Józefa Bunickiego, flla- 
wah pozbawić się tyrta S7-Ietnis l i4> ,a 4i. a rsieroem Ign—ym, 
służąca Janina "Węgiowska (Sienna “4-letnłm robołniklem, dochodziło do 
59) D^peratkę leżącą w Józku w słrei sprzeczki Sprzeć7.k_ przere 

15 25 — i r nr a nn ,qrę Ostrzegli domownicy którzy , îe w awantu-ę. Baniek : ehwj
^  57 M  U t ^ R?n,P “ -'Z” riI P «8otowi? W stanie ięż- • * .  > rlości toa.k 1 rzuciła si, z

letni 54.00 — 55.00 1 zepił kim przo icziono ją do szpiu Dziwc., nlłn ni 0a»*erb». Vv .rj niku ai anu?-
Jezus. Przyczyna eamobójstwa n ie ' r? Ignacy .JanicKl odniósł kilka ranzimowy 52.00 — 53.00, letni 52 00 

53.(4) riemi • lniane basis 90 rroo 
44.00 — 46.60 koniczyna czerw. sur. 
95.(Y» _  fOS.uf knn. bn la  190 210: 
maK niebiesKi 81.00 -  88 00; mąka 
p-zenna gaL 4 5 (1 0  —  4 8 .0 0  gat ll 
•34.j(0 — Sf.OO pa*tew„a 20.00 — 
21.00- żytnia g a t I 83.25 —
34 00. gat. (1 24.50 — 25 50; razowa 
25 7; — 26 50, ntrely ps/enne grube 
17.0? — 17.50, średn.e 15 25 ~ 5.75,
miałkie 15.25 — 15.75 żytnie 14.50

Akcje: Bank Polski 1J4O0; W arsz. I --15.00; „a.ruchy Iniahe 2n 5( l i l a  
Tow habr. rk ru  36.25— 36.50; W ę - , rzepakowe 18.00-—18.30, śru ta  sojowa
gWl 31.00 -  30.75 — 31.00; Lilpop i .’4 Óo _  24.5i) słona pra 
62.J Modrzejów 14 00, Ostrowiec j nia) 7 50 — 8 00; siano 
54-50; Starachowice 35-50; —  35.25—  sowane 11.50 — 12 -C u

«9JO -35-50: Tomasz. Jedwab 128.00, >9 JO -  10.5U

iwana (>vi 
słodkie pra 

prasowane

ustalona,
PKJECHODZIES 

UDAREM NIŁ z a m a c h

W stanie niotrzeżwym usiłował po­
pełnić samobójstwo 27-letni Mieczy 
sław Łapkiewicz, konduktor tram-,va- 
jów miejskich, (Wronia 82). W cnwi 
lL gdy niedoszły mmobójca usiłował 
wypić -odynę, jeden z przechodniów 
wytrącił sftu z rąk hutt eczkę, które i 
czkło pokaleczyło Łankiewicz-wi rę 
Wę. Po Opatrunku desperata prz* 
wieziono do domu.

| AW AN TU RY I BÓJKI
Po tej serii lamohbójstw, Jakr po- 

, przedziłt święta, odwieczne tradycją

w głów tasakiem. Pogotowie po 
-satrunku przewiozło gi do szpitaia 
Bh Jezua 

W innych punktach miasta ogółem 
ofiarą bójek i awantur padło 17 
osób. Wszjstkim pomocy udzieliło 
pogo+owie.

3 ‘ tycznia do 31 marca 1938 r.
Kurs prowadzić będ? instruktorzy 

Stowarzyszenia w poniedziałki, śro

Mecz
Schme!l!ng-Lculs

w  Berlinie?

I f  POŻARÓW 
rTa rszaw sk » ,straż ogn iow a nie 

■iróżnowałs także  » ubiegłe święta,

Zi względu na niepopularnośc
* Schmiellingt w Ameryce prowadzo- 

nt j | obecnie pertraktacje o przepro 
wad-enie mecr i  z  Louisem na tere- 
ni« Nietrdec, Jak donoszą pisma ame 

,a „i - „  , 1 • rjaańskie, trudności wynikała głó-
f  00 ***?'> P° ! wnie na tle finansowym. Miano-

i wvńnH^k» ł  W  5r,“  W *”  B icle ° ^ an t y S  zaw odów  me*
n o W A -h v ln  wJm * t' rZV" y.n«  1 liże, j  acob « aa?a sie f n.anso we; 
la r tc h  U8taW‘eiUe Ił*’ ' « " c j i  w wysokości 750 tys. doj
anych piecyków. gwarar-ji sywozu

 ------------- --- 1 A m eryku

dy I piątki w god; , 18.00 —  19.30. 
w 'okalu własnym przy ul. Tsrespol- 
skiej Nr. 34.

Zapisy przyjmuje S e k r e ta . fe to -  
warzys: enia Sportoi ego „CW S" u!. 
Jerespols/ i Nr. 40 codz'e.nne prócz 
nied-.iei i świat w godz. 16 00 —
*9.00 i w  soboty od 14.00 do 17.00

tej
tys.

sumy do

€ dwnżanfe
konkursu skokow

Zapowieuziany na 2-gi dzień świą 
konkurs skokow na Krokwi, nie do­
szedł do skutku z powodu nie dosta- 

11 :cznej r ikrywy śnieżnej na zeskokn, 
Jak wiaaomo, skocznia zostaia o- 

' statnio przebuaowrana i z tego po­
wodu dopiero ostatnio spadły śnieg 
przykry! świeżo zakończone roboty, 
tym samym skocznia nie jest jeszcze 
dostatecznie przygotowana mo od- 

| bycia na niej konkursu na większa 
J skale.



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E

P r z e m ó w i e n i e  O j c a  S w .
w  d .- i L  W ig ilii  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

o P r z e ś la d o w a n ia c h  r e l ig i jn y c h  v i N ie m c z e c h
M I ASTO W A T Y K A Ń S K IE , 26. 

IZ. G dy w  dzień w ig ilijn y  K a rd y ­
nałow ie i D w ór papieski składali 
Ojcu św  dorocznym zwyczajem  
życzenia i dziekan św. Kolegium  
wygłosił okolicznościowe przem ó­
w ienie, w odpow iedzi swej P a ­
pież podkreślił, że do podzięko­
wań za życzenia dorzucić musi 
dwa słowa, jedno stw ierdzające 
fakty, drugie —  przypom inające 
zasady i słowa najżywszego pro­
testu.

K s . K i c h a ł  R a d z i w i ł ł
pod kuratefą opiekuna tymczasowego

Brutalność, gwałt 
i podstęp

Smutną zaiste jest rzeczą 
stw ierdzenie fantu prześladowa­
nia relig ijnego w  Niemczech, O j­
ciec św. powtarza; prześladowa­
nia, bow iem  jest to jedyn ie w ła ­
ściwa nazwa tego, co się w  Nien. 
czech dzieje. Pow tarza się ciągle, 
i e  w  Niem czech nie ma prześla­
dowania, Ojciec św. jednak wie, 
że to prześladowanie istnieje, 
prześladowanie rozbudzające nie- 
poKGj, poważne i tak obfitu jące 
w  smutne sKutki, ze mało było 
podobnych przykładów . Jest to 
prześladowanie, któremu nie brak 
Brutalności, swałtu , podstępu, zło 
śliwych fa łszów  i kłamstw. N ik t 
nie może myśleć, by  Papież poru­
szając rzeczy tak poważne nife 
byt dobrze o nich poinform owany 
lub m ów ił o nich bez Ich zbada­
nia. O jciec św. kocha N iem cy, z 
k tórym i' m iał ty le  drogich Mu i 
cenn®cn łączności, zwłaszcza w  
dziedzinie intelektualnej, i mało 
k ra jów  zna równie dolarze jak 
N iem cy.

Rzekoma polityka 
w kościele

Podw ójn ie przeto bolesną jest 
dla N iego rzeczą, gdy stw ierdzić 
musi, że od dawna w  Niemczech 
popełnia się przewinienia przeciw  
prawdzie, tak szczególnie drogiej 
O jcu św „ przeciw  hierarchii, re ­
lig ii, Kościołow i katolickiemu 
M ów i się tam, że relig ia  katolic­
ka nie jest już relig ią  katolicką, 
lecz polityczną, że nie naucza się 
W iary, lecz „rob ! po litykę". T a ­
kim pom awianiem  re lig ii o po li­
tykę usiłuje się uspraw iedliw ić 
prześladowania i przedstawić je 
jako narzędzie obrony. Ojciec 
iw . przypom ina, że to samo do­
świadczał sam Jezus Chrystus, 
gdy  stawiano Go przed Piłatem  
pod zarzutem uprawiania po lityk i 
i  zamiaru ogłoszenia się królem, 
P iłat, który zrozumiał fałsz oskar 
żerna, lecz udawał, że tego nie 
pojął, zapytał w tedy Jezusa, czy 
by istotnie by ł królem ? Jezus od­
pow iedział, że królestwo Jego nie 
jest z tego świata, gdy by bo­
w iem  było ziemskie „w zdyżby  się 
b iłi słudzy m oi".

Watykan nie ma armii
To samo może powiedzieć P a ­

pież. G dyby upraw iał politykę, 
w  dzisiejszych czasach, gdy tyle 
m ów i się o uzbrojeniach i wojnie, 
m ógłby przecież posiadać gdzie­
kolw iek chociażby jakieś małe 
siły, które by  Mu przyszły z po ­
mocą. O jciec św. jednak tego nie 
potrzebuje 1 z Jezusem Chrystu­
sem powtarza, że królestwo Jego 
nie jest z tego świata. N ie  C2yni 
polityk i, lecz za Boskim M istrzem  
powtarza, że celem Jego jest da­
nie św iadectwa prawdzie, aczkol 
w iek  św iat mało troszczy się o 
prawdę, podobnie jak  Piłat, gdy 
zapytawszy Jezusa: „C o jest
praw da?", odszedł.

Ojciec Św. protestuje
Papież przed światem  całym 

protestuje przeciw  oskarżaniu 
Kościoła o politykę. Na całym 
świecie są w ierne i oddane dzteci 
Jego i nikt z nich nie uwierzy, by 
Papież unrawiał politykę, wszys-

w idzą, iż naucza jedyn ie re lig ii i dynalów', pod aaresem tylu kapła ciec św. chce. by
Zapewne, musi pouczać także, że 
n a jzw yk le jszy obywatel pow i­
nien swym życiem  świeckim  
stw ierdzić poddanie się prawom  
boskim, to jednak nie jest po lity ­
ką. O jciec św. chce tylko, by  tak­
że w  życia  świeckim , zb iorowym  
i społecznym szanowane były
Praw a Boże, które są także pra­
wam i dusz, ktc zaś inaczej myśli 
i mówi, obraża prawdę. “

Pretekst 
do prześladowań

Najw iększym  bólem  Namiestni 
ka Chrystusowego jest to, że sta­
w ia  się Go pod zarzutem naduży­
wania re lig ii, dotkliwszym  przez 

| to, że to samo oskarżenie rzuca 
się pod adresem tylu  ezcigod -1 

i nych braci wśród biskupów i kar- I

synowie Jegc
wiernych, zawsze goto- ; w iedzieli, iż jest z nimi. iż zna ich 
do posłuszeństwa wobec udręczenia i cierpienia i Jego naj- Iwych

praw  Boga, pragnących być nie głębszym bólem jest właśnie to, 
tylko dobrym i chrześcijanami, ale j iż w ie, jak  bardzo obraża się ich
i dobrym i obywatelam i św iado­
m ym i swoich obow iązków  społecz 
nych za rów ro  wobec ludzi jak  1 
wobec Boga. .

Zaznacza O jciec św., że protest 
Jego nie potrzebuje być w yra ź­
niejszym  i donioślejszym przed ca 
ł jrm światem, powtarza, że nie u- 
praw ia i nie chce uprawiać po li­
tyki, jak  to w iedzą i w idzą w szy­
scy, którzy chcą patrzeć. Pragnie 
tylko, by to stw ierdzenie prawdy 
posłużyło pociechą dla tych braci 
w  episkopacie i tych drogich ka­
płanów i w iernych, którzy cierpią 
prześladowania tak blednie i n ie-

w  najczulszych sprawach szlachdt 
nej ich duszy,

Wezwanie do modłów
Zakończył O jciec św. swe prze­

m ówienie z serca płynącem błaga

Sąd uwzględni!
P O ZN A Ń , 26. 12 Z Ostrowa 

donoszą: Sąd O kręgowy w  Ostro­
w ie  ustanowi! nad ks Michałem 
R adziw iłłem  tym czasowego opie­
kuna w  osobie A lfred a  Chłap4w 
skiego tlo czasu rozstrzygnięcia 
sprawy o jego ubezw łasnowolnie­
nie. Wniosek o wyznaczenie tym ­
czasowego opiekuna postawiła ro-

skargę rodziny
dżina ks. M ichała Radziw iłła. 
Wniosek ten jednak został odrzu- 
eony przez sąd opiekuńczy w  O - 
strowie. Przeciwko temu odwoła­
ła się do sądu okręgowego rodzi­
na księcia i prokurator. Obecnie 
Sąd O kręgowy odwołanie to u - 
w zgiędn ił i tymczasowego opieka 
na wyznaczył.

P r a s a  ł o t e w s k a  z a p o w i a d a
wtzyię iii hi. Becka na Łotwie

RYG A, 26. 12. Prasa łotewska ] min. Becka w  Sztokholmie, 
powraca do wiadomości o m ają-) Om awiając stanowisko Po,skł 

niem Najwyższego, by pośp ieszył! cej nastąpić w izycie  polskiego , wobec trudności, jakie przeżywa 
z pomocą swym  w iernym  synom m ia,stra sp iaw  zagranicznych na obecnie L iga  Narodów, dziennł- 
tyle cierpiącym  nie tylko w  Niem  | Łotw ie, p rzy  czym notuje również I Ki stw ierdzają, że stanowisko to 
czech, ale i w  innych krajach oraz 
wezwaniem  wszystkich do m od­
łów, aby ci, którzy obrażają praw  
dę oświeceni zostali a wszyscy 
m ogli znieść obecne doświadcze­
nia z cierpliwością, którą wska­
zuje nieskończone m iłosierdzie Bc

spraw ied liw ie im  narzucane. O j-  że

pogłoski o m ożliwości rew izyty  jest rzeczowe i poważne.

G r o ź n a  s y t u a c ja  w  T e r u e l u
Czerwoni na przedmieściach

S A N  SE B A S T IA N , 26r 12. K o -  diostacja powstańcza w  Teru*1, na
respondent Havasa podaje, że ra-

W A S Z Y N G TO N , 26. 12Ł Am ba­
sador Stanów Zjednoczonych w  
Tokio, Grew, w ręczy  l rządowi ja ­
pońskiemu notę rządu Stanów 
Zjednoczonych. N ota  po przypom- 
ineniu incydentu na rzece Yang- 
Tse stwierdza, iż rząd St. Zjedn. 
z zadowoleniem  ooserwował szyD- 
kość, z jaką Japonia odpowie­
działa na notę z dnia 14 grudnia, 
uznając swą odpowiedzialność za 
incydent z kanonierką „P a n a y " i 
w yraża jąc ubolewanie oraz goto- 
wTość wypłaty odszkodowania.

Rząd U. S. A. uznaje, że donie­
sienia rządu japońskiego o w y­
danych przezeń zarządzeniach, od 
pow iadają ząaaniom w yżej wspom 
nianej noty.

Rząd japoński podał w tw o je j 
nocie ■wyniki, dc których dopro 
w adziło śledztwo, rząd amerykań­
ski utrzym uje jednak władne po­
glądy, będące rezultatem  prze 
prowadzonego przez siebie śledz­
twa i wyraża jednocześnie w ąt­
pliwość, czy zarządzenia japonukie 
okażą się skuteczne i uniem ożli­
w ią  nowe ataki lub beznrawne 
in terw encje sił zbrojnych japoń­
skich, skierowane przeciwko oby­
watelom amerykańskim i łch in ­
teresom.

N ota ameryicańska kładzie kres 
napięciu stosunków dyplomatycz­
nych m iędzy Am eryką a Japonią. 
Odszkodowanie, jak ie Japoni„ bę­
dzie m iała zapłacić nie jest je ­
szcze ściśle określone, przy  czym 
jak  to wskazuje ostatni ustęp no­
ty, rząd amerykański nie wyraża 
zbytniego zau fania w  stosunku 
do dalszych zarządzeń władz ja ­
pońskich. Z tych też względów’ 
Stany Zjednoczone śledzić będą z 
jak najw iększą uwagą ałccję ja ­
pońską w  Chinach.

W  każdym bądź razie ogłosze­
nie nocy przyczyni się niewątrili- 
wue do uspokojenia umysłów w 
Ameryce przynajm niej na kilka 
dni przęć zam ierzoną projekcją 
film u  ilustru jącego bombardowa 
me kanonierki „Pan ay".

Z punktu w idzenia m iędzyna­
rodowego, nota może być uważa­
na jako p ierw szy krok ku zacie­
śnieniu współpracy dyplomatycz­
nej Stanów Zjednoczonych z in­
nymi sygnatariuszami : traktatu 
ws szyngtońskiego.

TOKIO , 26. 12. Żona ambasado­
ra Stanów Zjednoczonych w  To­
kio p. Grew złożyła o fia rę  w  w y­
sokości 50 jen dla żon żołn ierzy 
japońskich walczących w Chi­
nach.

Fakt ten podkreślany z ogrom ­
nym zadowoleniem  przez całą 

cy natomiast mogą stw ierdzić, że prasę apońską, która w idzi w

N o la  a m e r y k a ń s k a  d o  J a p o n ii

S i a d  S t a n ó w  Z f e t i n o a o n y c h  n i e  a r e n y
b y  z a r z ą d z e n ia  ja p o ń s k ie  o k a z a ł y  s ią  s k u te c z n e

tym dowód, że Stany Z jednoczo-iczyków  żadnych w rogich  uczuć | aay " nie popsuł stosunków mię- 
ne nie żyw ią względem  Japoń- i te  incydent z kanonierką „P a - ! dzy oboma narodami.

W ie lk ie  z b ro je n ia  m o rsk ie  A m e ryk i
w y m i e r z o n e  p r z e c i w k o  J a p o n i i

W A S Z Y N G TO N , 26. 12. W  na­
stępstw ie w izy ty  adm irała Leahy 
w B ałym Domu postanowione zo­
stało znaczne zwiększenie flo ty  a- 
m erykańskiej w  roku 1938. Szcze­
góły programu rozbudowy flo ty  
będą prawdopodobnie ogłoszone 
urzędowo zaraz po Nowym  Roku. 
D ecyzja w sprawie zw iększenia 
flo ty  zapadła jeszcze przed zato­
pieniem kanonierki „P an ay " 
Jęcz incydent ten przyspieszy u- 
chwalenie kredytów  niezbędnych 
dla rea lizac ji nowego programu 
morskiego, który jak  sądzą, prze­
kraczać będzie granice trakta­
tów  i obejm ie budowę w iększej 
liczby okrętów niż zam ierzano u- 
przednio,

Egzekucja
w celi oazowej

KR Ó LE W IE C , 26. 12. Z  Kownz 
donoszą, żt został tam stracony 
za pomocą gazów  trujących n ie­
jak i Auksutis, skazany na karę 
śmierci za wym ordowanie całej 
rodziny, składającej się z 5 osób. 
Jest to trzeci z rzędu w yrok  na 
L itw ie , wykonany w  celi gazo­
wej.

Jak wiadomo uchwalona daw­
niej ustawa Vinsona —  Tram- 
mella przew idywała budowę 
dwóch pancerników, dwóch lek­
kich krążowników, 8 kontrtorpe- 
dowców, 6 łoazi podwodnych i 4 
jednostek pomocniczych. . Nowe 
projekty rozpatrywane obecnie 
przez komisje parlamentarne prze 
w idu ją  również budowę nowych 
lotniskowców. Japonia posiada w

obecnej chw ili 4 okręty tego typu, 
2 zaś w  budowie, co przekracza 
już gran icę ustaloną przez trak­
tat waszyngtoński i układ londyń­
ski.

Stany Zjednoczone posiadają 
obecnie 6 lotniskowców, a 2 no­
we znajdują się w  budowie. Za­
m ierzone jest również zw iększe­
nie liczby krążowników z 37 do 
50-ciu,

dała wczoraj w ieczorem  komuni­
kat, wskazujący, że wojska rzą­
dowe, cho^aż znajdują się ru 
przedmieściach, nie zdołały do­
trzeć do centrum starego miasta, 
które jest energicznie bronione 
przeciw  wszelkim  atakom. Z d ru ­
giej strony donoszą, że wojska 
powstańcze spieszące zagrożone­
mu miastu na pomoc posuwają 
się szybko z północy i południa ku 
Teruel.

S A L A M A N K A , 26. 12. Na od­
cinku Teruelu  wojsica generała 
Aranda posuwają się zwycięska 
naprzód. Załoga Teruelu staw ie 
atakującym  skuteczny opór i na­
daje im  ciężkie straty. W dnb* 
wczorajszym  w zięto do niewoli 
kilkudziesięciu jeńców. Na sŁonę 
powstańczą przeszło kilkudziesię­
ciu m ilic jantów  w  pełnym  rynsz­
tunku.

Sowieckie klejpoty
KRÓLEWIEC, 26. 12. Z Kowna 

donoszą, źe jeden z jubilerów ko­
wieńskich udał się do Sowietów.i za­
kupił tam klejnoty na sumę 500.000 
liiow W  arodze nowrotnei na gra­
nicy aresztowały go władze sowiec­
kie i osadziły w wiezieniu, klejnoty 
zaś zostały skonfiskowane. —

r  r a n c j a  n a  ^ u l k a r i i e
K a p it u la c ja  w ła d z  w  C d o m b e s  

Gorączkowe obrady gabinetu
PA R YŻ , 26. 12. Święta we

F rancji upłynęły pod znakiem 
poważnego naprężenia politycz­
nego i nowej fa li  strajków. 
Strajk  w' fabryce wyrobów  che­
micznych Goodrich w  m iejsco , 
wości podparyskiej Colombes, 
przybrał w  cza.iie św iąt charak­
ter konfliktu m ięazy masami ro 
hutniczymi i w ładzam i bezpie­
czeństwa. —  Strajk robotników

Dantejskie sceny w doma obłąkanych
Jeden z pawilonów spłonął doszczętnie

Lirzba ofiar j&szcze nie ustalona

transportowych groził w  czasie 
św iąt pozbawieniem stolicy do­
wozu niektórych produktów spo­
żywczych, nie mówiąc ju ż o u- 
(rudnieniach w  kolportażu dzien­
ników przy wstrzym aniu komu­
nikacji na n iektórych podm iej­
skich lin iach autobusowych. H a­
le targow e w  Paryżu, jak  rów-

czają się i inne strajki na pro­
w incji, rząd prem iera Chau^ 
temps stanął w  okresie świąt 
przed poważnym problemem, ju t  
nie tylko społecznym, lecz takż* 
i politycznym. W  prezydium rady 
m inistrów  p rztz  św ięta toczyły 
się gorączkowe konferencje. P ie -  
m ier Chautemps w  dzień w ig ilłj-

nież główne firm y kolporte-skie | ny pracował do godz. 3 w  nocy

L E P U Y ,  26, 12. W  za k ła d z ie  dli. 
u m yslow u  ch orych  w M on tred on  
pod L e p u y  w y b u ch ! p ożar. Sp łonął 
doszczętn ie  gm ach , w  k tórym  za­
m ie szk iw a ło  J35 chorych . Spod  gru 
zów w y d o b y to  d otychczas  5 trupów . 
C zyn ion e  są da lsze  poszu k iw an ia .

Le PU Y. 26. 12. Z poc gruzów spa 
lonego pawilonu w zakładzie dla 
umysłowo chorych wydobyto już 
zwłoki 8 trupów. Zwęglone ciała ss. 
tak zmasakrowane, że trudno je 
rozpoznać, a ponadto nie jest w y ­
kluczone, ze są to już szczątki 9

o fia r k a ta s tro fa ln ego  pożaru. L ic z ­
n i ch o rzy  w  c h w ili w yb u ch u  pożaru  
rozD iegli s ię  w ró żn e  s tron y  i  tru d ­
no usta lić, c zy  w zg liszczach  nie 
zn a jdu ją  się jeszcze  zw ło k i d a l­
szych o fia r . Pod czas  p o ża r i ro zg ry ­
wały s ię  dan te jsk ie  scen®.

K ilk u  ch orych  w p a d ło  w  sza ł i  u- 
,iłow a ło  u darem n ić  a k c ję  ra tu n k o­
wą.

obsługiwane były przez ciężaro­
we samochody wojskowe. Pary- 
żanie, jak i m ieszkańcy prow in­
cji .otrzym ali w św ięta normal­
nie dzienniki azięki temu, że 
strajkujących szoferów , zajmu­
jących się kolportażem, zastąpili 
żołnierze z taborów samochodo­
wych. W  przem yśle spożywczym 
obsadzone przez strajkujących 
robotników składy towarowa, me 
zostały dotąd oswobodzone.

Ponieważ do tych konfliktów  
strajkowych, które jak  np. trans­
portowcy, czy przemysłu spożyw­
czego, odb ija ją  się dotkliw ie na 
życiu codziennym stolicy, dołą-

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „A B C “  możni 

u p. Szadkowskiej 

(kiosk Far a r  w y j

Czarnocki w m ć  do w ż  enią
P O ZN A Ń , 26 12. Sad apelacyj­

ny w Poznaniu rozpatrywał na 
posiedzeniu niejawnym  zażalenie 
prokuratora sądu okr. w  Gdyni 
przeciwko orzeczeniu sądu okr. w  
Gdyni, postanawiającemu zwolnic 
nie z aresztu za kaucją 10.000 zł.

b. starostę Czarnockiego, skazane 
go w  procesie gdyńskim  na 2 lata 
więzienia.

Sąd apelacyjny uznał zażalenie 
prokuratora za uzasadnione i po­
stanowił b. starostę Czarnockiego 
aresztować.

nad znalezieniem  w yjścia  z sy­
tuacji strajkowej, która —  jeś li 
chodzi o zakłady chemiczne w  
Colombes, czy strajk  transporto­
w y —  groziła  w  każdej chw ili 
poważnym i konsekwencjami.

Strajk w  fabryce w Colombes. 
zakończył się kapitu lacją włada 
wobec okupujących fabrykę ro­
botników, których po lic ja  nie by­
ła w  stanie usunąć, pomimo w y­
raźnego rozkazu. Rzad uciekł się 
do persw azji i w końcu roóotni- 
cy zgodzili się opuścić tereny fa ­
bryczne w  nocy z soboty n r n ie­
dzielę, a le pod warunkiem, że fa ­
bryka przez czas trwania per- 
Iraktacyj, t. j. do 3 stycznia zo­
stanie „zneutra lizow ana", to zna­
czy, że w łaścicie le narówni z  ro­
botnikami nie będą do n iej m ieli 
dostępu. Prem ier Chautemps za­
akceptował ten warunek. Po raz 
p ierwszy w ięc zastosowano neu­
tra lizację  fabryki, co w obecnej 
sytuacji nabiera charakteru pre­
cedensu o poważnych konse­
kwencjach.
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W Dodatku niedzielnym 70 gr- Notatki reklamowe — | zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy specjal­
ne _  3 zl., lekarskie 3c gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" lic^y się za oddzielne wyrazy, _  tiusty druk — podwójnir Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez nrowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 5n gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty   wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odnowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a   biuro czvnne od godz. 9 rano do 4 po poł. Ttel. 727-33.

Rtduktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński
t * A
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